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Ukuięcrarzia uziwersytcekan) 


WAR.ZAWA, kowy Świzt 59. 
Tamże wielki wybór książek gwiazdkowych. 


j 


O nawrót do idealizmu! 


Zaczyna się wreszcie u nas pisać o po- 
traouie walki z załewającen nasze życie 
publi zue i jnywame biotem indyferenty- 


zuu eLycznego. Zaduch asafetydy, jaką 
se:zy Gzisieszy rozklad moralny, wywo- 
luie wreszcie u ludzi zdrowych namiętne 


przymienie wyjścia na Świeże powie.rze 
i do.:onania dezyfenkcyi w mieszkaniu. Ar- 
tykuł lwowskiej S$odalicyi panów, zamie- 
zesony w naszym dzienniku, nawołuje wła- 
śnie do podjecia jak na'snieszniej i najener- 
g.czniej tej niezbodnej dla zdrowia spole- 
cznero terapii. Witamy śmiały glos z ra- 
dożcią, I z równem zadowoleniem notujemy 
artykuł p. Ernesta Łunińskieg.o, który 
w wairszawskim „Tygodniu Polskim" poleca 
wyzrown.e „nawrót do idealizmu", 

„Na gwalt — pisze p, Łuniński — potrzebu- 
jemy „Ody do młodości", rzeczy oderwanych 
i kojzeych, potrzebujemy apostolstwa ciągłe- 
go i skutecznego w sprawach moralności, ¢nót 
publicznych i pojęć życiowych, aby elementom 
zwykłej przyzwoitości przywrócono szacunek, 
męąskienu słowu znaczenie, uczciwości miano 
obowiazku. Tylko sięgnięe'e w górna regitny, 
w nodświeżające zdroje prawd Św. Franciszka 
z Assvżu i Mickiewicza rzuci przed oczy zhłą- 
kanyvch otrzeźwienie, odciągmie ich od brudne- 
fe przesytu i zaktje czerwia, toczącego młocą 
Jejstwowość. Wówczas przez poczucie czegoś 
piękniejszego, tchnacego wiosną i podmuchem 
cinta. odtaje powłoka zepencia I dusza narodu 
zwalczy sama wszelkie zadawnione wady: prze- 
kore. wieczna liberum veto, wybujałość indy- 
widnalizmu, pomniejszanie każdego w'ększego 
uczynku i niesłychane harborzyństwo w Odno- 
Bzeniu stę do rodaków-bliźnich. 

-.. A do tero trzeba wiary w idoaty na świe 
tie, trzeba chcenia i doskonalenia się, tvsiącz- 
nej armii zbawienia, aby rzuwała, nawolywała, 
dmąc bez przerwy w surmy  ostrzerawcze 
Niech nasz przemysłowiec zostanie duńskim 
Karolem Jacchsen*m, który pieniędzy zdoby- 
tych z warzen*a piwa nżvł do zbudowania eu- 
downej elvptoteki, niech kuniec nie będzie ka- 
łem Indnośc'. niach n-zednik nie idzie na zba- 
eza, niech chłop nie żłanie niclitościwie z miej- 
skiego koryta, n'ech młodzież pomni o Fiłare- 
tach i Filomatnch, a powszechność przestanie 
nważać podejście, wiarołomstwo i wzaiemne 
chdzieranie się za Źródła sprytu i mndrości. 
Wtely pojawią ste znown Głowacey i Świstae- 
ry. Stoinkellery, Zany, Marcinowie Badeniowie, 
wtedy załeczą s'ę rany..." 


Ludzie uczeiwie i walezaey ze złem 2a- 
czyna'ą sie zatem jnż nawolvwać. Objawia 
Bie nowna resrkcva nrzeriw libernm cor- 
ramno. które jest bodaj elówną ..śrenicą 
wolności" abywatela dzisiciszej Polski... 
„Bo n nas wo'ność przekonań | prosv ntrzy- 
mu'e s' tylko do chwili, gdv uzbroionym 
w rewolwery ochrannikom Tolwedem Jub 
innvm neaw'aram snndoha się nanaść na 
afwrżneco redaktora mh niezawisłewo po- 
elr. Ro wałność zornmańzeń i slowa istnie- 
że tylka tak Mmeo. k Ameo na nia groma- 
da rsdvkalnych „wrieów* nazwali. Wal 
ność rzeezyw'stą i bez ograniczeń ma jedy- 
nie anaztoletwo zła. 

A nrzecież w wle z terrorem i ohrdą 
przaciska'a sie u nas i w naszem nawet mie- 
ścia nian'erzv dohra. Oto nn. walezyv meżnie 
tantr Sławackiem ve zermntym smakiom m- 
blir”nnści | z konknren*vą  donrawatorów 
snnłerznych. wnalezy w imie wiatkiemo idea- 
istueznawa renertn"m. Oto w Patien Sztu- 
ki iokhv ra nrzerór nowym nradom. wna- 
s?oerm Ao sztuwj zdziezenie i anarrhie. 
wiołer artyści udarząja w tomy nniwvjsze. 
artrzmom sirm ełnszan miłość gemi į rrze 
Eriośri i snawiądniac sia 7 arvzacrch trak 
p marslną zdrowia narodn. Światynią ideali- 
grn jet niezechwiania nnimarertat, marie 
bary aresomna nrarniania miste — tak wv- 
mownia na?n'aqinną nrzaz roktara Nowaka 
w mor'a insnmiracyjnaj — romid} thimv 
pnei mładziaży na wybkłsdeoh j przy eczn- 
minach. Promy treh murów znalazł na 
Eroraścje Ćn=h erren dla siehe zamtniete. 
Jonta «helniihrśmv tosamo powiedzieć 
© wsnółaragnaj Ftoraturze ... Niestety enra? 
mniej wchodzi do tej światyni kapłanów. 


gOTEWKĄ, 


Przedpłata wynosi 


Miesiccznie . . 


Redakcya tę, k.!93) i Administracya (ft!, 


a coraz więcej krzykliwych domokrażców, 
zachwalających swój ubożuchny żowar li 
tesacki, którego jedyną zaletą (!) ma być 
możliwie najzupełniejsze zerwanie z wielką 
tradywyą literatury. Otrębue ich wielkość 
usłużna prasa żydowska, świadomie dążąca 
do wyeliminowania z literatury podniosiej 
treści moralnej. Na wczorajszym wieczorze 
J. Tuwima można było widzieć wszvs.kie 
sfery żydowskie od mecenasów do sklepó- 
wek, które niewiela rozumiały z wyszuka- 
nych i zagmatwanych poczyi. ale przyszły 
karnie robić sławę semiekiemu „wieszczo- 
wi* tej Polski, która im się wydaje już 
Polono-Judea. I jakiż mimo talentu au.s:a 
iest brak myśli w tej językowo po!skiej poe- 
zyi i jakaż wieje z niej bezsilność kształto- 
wania życia na ton idealu, choć poeta wała, 
że nosi w swym mózsm „pas tranemisyinv 
kosmosu* i choć czyn jaro poezyi ma być 
wiekszym niż zburzenie „tvsiąców tysiecy 
Rastylli*. Uparająca się jaskrawym kolory- 
tem słowa nie może oczywiście przeczuwauć 
zebrana tam publiczność, że wobec tej ..mie- 
dzi brzoczącej* owa wsnomniani na wieczo. 


rze pieśń „kto się w opieko* jest napraw- 
de morywającą „Marsylianką* żołnierzy 
Identa, 


Ale w najwiekszem bagnie tonio nasze 
dzisie'sze życie nol'tvczne. Z nośród starych 
stronnictw nioma takieso, któreby monoto 
nochlnbić się niesrlamiona tarezą, Mio otg 
tharaktoru, pagoń za osob'stvm zvskiem 
i po"laskiem tumn. trzejnowata chwiejność 
przekonań — czy to tvlko jedyne wady na- 
szych posłów i ralityków? I na tem prze 
cież polu z trmdem przedziera sie naprzód 
prorrom "ehrześci ańsko-snolecznv. który na- 
walnie do polityki zasad i oreanizuje ludzi 
uczciwrch, Wolne od zniemrowiajłacera wnłv- 
wn żrdostwą  Chrześciinńską Tamokraeva 
njmu'e swami celami enłość snołeczeństwa 
a n's iedną klasę i wszvstkie dziedziny 
narodowewo życia a rietyvlko polityke sei- 
mowa., Rzecz dzisiać ideia o rrzebndowe od 
fnndomontów. a ona iest iefrnem s*ronn'- 
cetwom, które może sia npochlubić, że funda- 
menty rasista niezłamne, 

Znajdniemy sie w okresie walki niestv- 
chanie einżkim, W każdoi dziedzinie życia 
nnnu'a eszcze demony zła. IWstrzas maral- 
nv. który z wezamiszemo hiernera widza 
nzwni dział*ezą. dokonn'e się powoli. Z ra- 
Angeria natuiaomv każdy taki mprzeaw. wi- 
dzem wzzeńzie. gdzie walczy sa a nerriwaść 
i ident, towarzyszy nraer. Pełoby ich fuż 
n wiele wierei, edchv n'o moładnsznąa otr- 
wą wstawienia sio na ataki wraca. Ale 
nrzecinż zraznmiejn wroszeią ci wszvsew 
hiem? i tchówiiwi. że 7m się niopodobać 
inek eramé npał-mtah, ehwi“, 


Lewica rrzepiw marezatkowi, 


Warszawa, (Te. wł.) Tndowey | socya"śc 
dażą do wvwołania nrzes'lenią na stanowisku 
marszałka Sejmu. Kn temu eclawi zm'erealy 
cstatnie ataki na p. Tramnezrńskiewo. Lufow- 
cy i socvaliści uważaja marsz. Somu jako 
fiówną przeszkodę w dofścu do w'adzy na 
okres zbliżających s'e wyborów. Pon'eważ 732- 
jeży im na tem żehy na ten czas mieć rzad w 
jBwoieh rekach, zmierzają tedy za wszelką ce- 
nę do wywałan*a przesilenia na stanowisku 
marszałka, Że jednak sam* nie roznorzadzaja 
łącznie ze stap'ńezykami. „.Wyzwałeniem" i N. 
P. R. potrzebną wiekszościa, zamierzają pozy- 
|skać dla Swej akcvi znnełnte Klub rraw'ev 
| konstytucyjnej, W tym eom wysnwają jeko 
kandydatów ną marszałka Se'm: pos. br. Ba- 
„worowskiepo z Klubu pracy konstytucvinei. a 
pir ans"a riy monrt Dra S+actn="»zq, Hr. Ra- 
worowski oświadczył, że pod żadnym warm- 
k'em nie zrodzi się na to, aby jego kandyda- 
ture wystwano, 

To oświadczenie nosła Baworowskieso idzie 
Jndoweram na reke, Prana m! mò teraz na 
|etafowiska marszałka min. Stesłowicza, a tota- 
'kże dlatego, aby go adwolać z radn i w ten 
srusóh snowodować przesiieni» w rzndz'e, Na- 
lajv hawiem ramietać. że m'n. St eławicz fest 
jedynym min'strem parlamentarnym w obu- 
cnym gabinecie. Po ustąpieniu [go z rzadn, 
ndsmep snndalową'n cte enowodaowić przoesi- 
lene, a następnie ująć rzady w swoje ręce. w 
czem pomoenym im bedzie nowy marsz. Sej- 
mn p. Stesławisz. Pozatem wysuwaja [087028 
lniovev, w ceon skanowania. ewentnaln'e 
kandydaturę pos. Skufskieno, Marsz. Tramn- 
czyński m'al oświadczyć rzekomo. że cznie s'e 
zmoeczonym dotychcza%sową ustawiezna wa!ką 
i n'ezależnie od akeyi ludowców nos s'e z 7A- 
mirem ustan'en'a. Us'apienie p. Tramnezyń- 
skiero spowodowaćhy musiało wielkie przesi. 
I n'e w wewnetrznych stosunitach politycznych 
i eałem nksztaltowaniu się S-imu. 
| Warszawa, (Tel. wł.) Z innych stron kore- 
spondent nasz p. H. W. donosi, że p. mer- 
szałek Sejmu miał w Osiainich dniach atak 
|sercowy. Pogłoski jednak o zamierzonem ustą- 
pieniu p. marsz. Trampczyńskiego ze wzzlędu 


w Krakowie 
cdnoszeniem | bez i dnoSzenia 


. « «| Marek tlo | Marek -49 | 


CENA Nru: w Krakowie i na prowincyj 29 Marek. 


Na całym obszarze Państw: polsk. 
Z przewyirą pOcziową 


arma DYR tac lodowy 


na stan jego zdrowia, nie zdają się być zbyt 
uzasadnione. Natomiast mogą nastąpić zmia- 
ny na stanowiskach wicemorszałków, albowiem 
ludowcy posiadają dwóch  wicemarszalków, 
Zw. Lud. Nar, zgłosił wniosek nagły, żądający | 
wyjaśnienia, dlaczego ludowcy mają 2 wice- 
marszałków wbrew regulaminowi. Nie ulega 
kwestyi, że albo pos Bojko aibo Osiecki usią- 
L 


Hikezemay walasex lutoweiw, 


Warszawa. (Telef. wl). Na dzisiejszem wior- 


waioszk ludowców przeciwko b. min. Wł. Grab- | 
słkiemu, kióry jako b. minister skarbu udzisił 
w Brukseii, Wiadomo, że kr. Szbański byi obok | 
pazla poiskiego w Paryżu br. Zamoyskiego g!ó- 
wnym finansierem Komitetu Narodowego w Pa- 
ryżu i że dzięki waśnie ogromnym Świalcze- 
niom fnansowym na rzecz Komitetu Nar ulo- 
wego w Paryżu, br. Sobański popaźł w trudno- 
ścł finansowe i że pożyczka udzielona ma 
przez min. WŁ Grabskiego byla pożyczą nie 
oszb'gtą, ale raszej pożyczką na pokrycie ko- 
sztów palityki Komitetu Nar. w Paryżu. dzięki 
której nzyskaliśmy państwo polskie. Odnośnie 
do wniosku ludowców wszystkie stronnictwa 
z wyjątkiem ludowców i soevalistów, o ile sty- 
chać, są zdecydowane do zajęcia nieprzychyl- 
nezo stanowisko wobee wniosku. 

Jak się dowiadujemy, na wypadek, gdyby 
sprawa ta istotnie była chcszernie rozpatrywa- 
na, niektórzy posłowie mają zamiar zażądać 
przedstawienia rachunków N., K. N. (onkaeni- 
tów) galicyjsx., który, jak wiadomo, nie uzyskał 
zatwierdzenia nawet własnej komicyi rewi 
nej, ponieważ fundusze zbieran» przez N. K. N. 
były skiadkami calego srołeczeństiwa na we- 
zwanie b. Koła se'mowego, przeto Seim jest 
zobowiązany do zajecia się tymi rachunkami 
i zbadania, na jakie cele ogólno narodowe 
składki zostały użyte, 


Prapram wtorkowe! sesji Seima. 


Warszawa. (Telef. wł.). Wtorkowe posieńze- 
nie Izby sejmowej zapowiada się spokojnie. 
Nastąpi na niem trzecie czytanie ustawy 
urzędniczej o pragmatyce i postępowan'u dy- 
seyplinarmem, pozatem będzie roforował ks. 
pos. Kaczyński wniosek projektu ustawy o służ- 
bie domowej, a wreszcie jedynym tematem. 
który może wywołać pewne rozognienie, jest 
wniosck nagły ludowców, zawierajscy insynia- 
Cro w sprawia WH Grahatr'eeo I Sobańcziego. 
(brady nad daning nastąpią prawdojsodolnie | 
w piątek, 


g p byl 
honferatera żyioznowcra, 


Warszawa. (Telef. wł). Przy udziale akoto 
1009 delegatów i działaczy społeczaych edbyty 
się narady pierwszej konierentyi żydozaawczej, 
W parudnie w Radzie miejskiej dokonano wy- 
borów "prozydyum, nastepnie przemawiał sze- 
rog mowców. Po południu roznoczęły się obra- 
dy od przemówienia ks. Oraczewskicgo na te 
mat stanowiska  wszectówiatowczo żydów. 
nroł. dr, W. Sskiewski bardzo żywo streścii 
politykę życów wobec Pols™i, mec. Brzeziński 
nornszył sprawą udziału żydów w samorządzie 
Rad administr. i udzialu żydów w Paisce wobee 
holszewizwu. Na poniedziałkowych naralach 
przemawiali: p. B. Arctowa, postowie: Maryl- 
ski, Wojtasiński i kilku innych posłów. 


Posti Instetut Haradowy, 


Wakrzeżno, (Tel. wł.) W sabatę odhył s'e tu 
organizacyjny zjazd Pol. Instytutu Narodowe- 
go w obecności Kcznych delegatów, ezlonków 
i zaproszonych gości. Zjazd rozpoczął się nro- 
|ezystem nahażeństwem. poczem przystąpi*no 
|do ohrad. Sprawozdanie z  datvchezasowej 
dz'ała'ności i ecele Instvtntn przedstawił mò- 
wny organ'zater Zjazdu p. St. Jasiński. Pol. 
lrst. Nar. zorganizonał dotychczas 26 Kół w 
różnych stronach kraju į liczy 7000 członków. 
Celem jego jest przygotowanie działaczy na- 
„rodawych, przygotowanie instruktorów i ki>ro- 
wników różnych instvtucyi społecznych, kul- 
turalnych. ekonomieznvch itn. 

Zjazd wybrał następujący Zarząd, w skład 
ktrówea wesz'i: Ka. biskup Szoelażek, Karszo- 
Siedlnssk', Antoni Chaleniewski, ka. przlat 
Baż:k z Kiele, Dr J Król z Bvdeoszezv. ka. 
posc} Tndwiczak z Poznania, Marva hr. Pata- 
„tka. Stanisław Jasińsk, b. minister i prozy- 
gent m. Kasza inż. Jan Michslski, h, m nister 
i prezes Zwiazku Panhów Karpiński, A Jerat 
Srijmikn inż. Czapl'eki z Bedz na i prozes Zwią- 
zku urzedników państwowych prof. J. Ciem- 
bron'ewicz. 
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REPUBLIKA NADREŃSKA. 
Mepuncya. P, A. T. (W. B. K.) Odbvyty tutaj 
koneres separatystyczny partyi republikańskiej 
w Nadrenii przyjął rezalucyę, domagającą się 
proklamowania republiki, 


Wybory w 


kowem posiedzeniu Sejmu rozpatrywany będzie ` 


I rzedpłata zni? na 


Zagranicą dla nauczyciełstwa ludos ego 


Wie 

Wiino, (A. W.) 8 b. m ogłoszone zostało 
rozporządzenie podpisane przez prezesa Mey- 
sztowicza i Zabierzowskiego, ogłaszające pierw 


ozy dzień postępowania wyborczego na dzień 
5 grudnia, 


NOMINACYA KOMISARZY WYBORCZYCH. | 


Wilno, P. A. T. Teren wybarczy Litwy śs0d- | 
kowej podzielony został na 200 obwodów wy- 
borezych. Między innymi okręg Wasiliszki po- 
dzielono na 34 obwody, okręg Lida na 28 ob- 


siaj podp'stna zostara nominacya komisarzy 
wyborczych na okręgi: U. Święciański T. Ka- 
rol Sorcexo; na okreg IJ, Komajs, Ienacy Tol- 
łoczko, na okręg IV. Qszmiański, Odyniec, na 
okręg V, Trocki, Paszkiewiez; okręg VII, Wi- 
leński, Bolesław Malinowski; okres VII, Wilo- 
ski, Wackowicz; okręg IX, wileński miasto — | 
Zawadzki. 


FRYSTOR URZĘDUJE! 

Wilno. P. A. T. Gen. Żeligowski mianował | 
kap Prystora przedstawicielem wojsk Li- | 
twy środkowej przy prezesie kom'syi rządzatej.; 
Stosownie do dekretu gen. Żeligowskiego, 
istniejąca przy naczcinom dowództwie wojsk 
Litwy środkowej kane"larya cywilna od dnia 
1 grudnia znajduje się w stanie likwidacyi,, 


| Zwycz. za wiersz nonp. lub 
Nadest1 'e (za wiersz BOND). « + » o 


CENY OGŁOSZEN 
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ńszczyźnie od 5. grudnia. 


która ma być ukończona w dniu 15 grudnia. 
We wtorek spodziewany jest wyjazd gen. Że: 
liyowskiego z Wilna. 


0 padział pasa nsutrainsga, 


Wilno. (A. W.) Bawiący w Wilnie erion. 
kowie komisyi kontrolującej pułk. Chareigny, 
i pułk. Berger odbyli z gen. Żeligowskim na» 
radę w sprawie likwliacyj zarządu pasa neu 
tralm go, który dotychczas sprawowaia komi- 
sya. Pułk. Chardigny zaproponował podział 


pożyczki hr. Sobańskiemu, obecn mu posłowi Wodów, oxręg Brasławski na 20 obwodów. Dzi- pasa neutralnego pomiężzy Litwę kswiańczą 


i Litwę środkową, jednak nie wzdłuż pasa, ala 
wpoprzek, tak, iż terytoryum, lożace na polu: 
dnie od Wilii, mialoby przypaść Litwie śred 
kowej, zaś część pórnocna z Śzyrwintami Li- 
twie kowieńskiej. Pulk. Chardigny wykazal. iż 
w ten sposób Litwa środkowa otrzyma'sby ko- 
lej Wiłlno—Grodno. Gen. Żlicowski w edpo- 
wiedzi stwierdził, iż pogzizł taki jako beizo 
Szący d'a Litwy środzewej jest zie do 
ecila, Linia ksejowa Wilna—Gro: 


x 


pi Sto iie 
może być pzeťčmľotem cyskuzyi, gdyż muy, 
się ona L'twie środkowej na mocy umowy, 
której dotrzymania Liga Narodów powinna do~ 
p'lnować. Po tej rozmowie przedstawieiele Lia 
Narodów udali sę do Kowna, gdzie rozpeczęli 
w sprawie pasa neutralnego rokowania x rey 
dem kowieńskim. 


zy? 


= 


Porozumienie mocarstw morskich. 


Berlin, P, A. T. Wedle wiadomości, radcho-! 
dzących z Waszyngtonu, na najbliższem plc- 
narnem posiedzeniu konferencyj waszyrgtoń- 
skiej — prawdopodobnie we środę — obwiesz- 
czony będzie fakt wygeśnięcia ulladu angie!- 
sko-japotskiego, poczem agloszona będzie de- 
klaracya w sprawie wspólności interesów An- 
gli, Ameryki, Japonii i Francyi, Deklaracyę 
o wygaśnięciu przymierza ang'e'sko-japońskia- 
zo wygiosi w imieniu Angli Balfour, w imieniu 
Janani Kato, 

Warszawa, (Tal. wł) Umowa zawartą pomię- 
dzy Anglią, Japonią, Francyą i Am ryką w 
spramie położenia na dalekim wschodzie skla- 
da sę ze zobowiązań mocarstw do utrzyma- 
nia pokalu na Ocecn!- Spokojnym i zobowią- 
zań w sprawie ograniczeń zbrojeń morskich. 
Mogia Gna iisaąpó dopiero po uprzedni m 
zrzeczeniu się przez Japo ję į Anglię gojuszu 
wspólszego, „Tomps” twierdzi, że ugoda mogła 
dojść do skutku wskuiek ustępstw Japonii, 
która zgodzila sę ną usta.enie stosunku lezbo- 
wego wielkich ckrętów woj'nnych do Angli 
i Ameryk! na 3:5:5, wzamian zate Anglia 
przesta!a Żądać punktów epurca na Oceanie 
Spe” nińrm. 

Wi deñ, P. A. T. „Neue Freie Presse“ do- 
nasi z Paryża: Wedle don esień „Unidet Press“ 
z Wserenetonn. uktłed ang'e'sko-amerykańsko- 
francuski składa sę z dwóch części. Przede- 
vezys kiom zebow a ują się mocarstwa uirzy- 
mać wszelk'mi środkami spokój na Oceanie 
Spakojnym i zobowaznią sie celom dojścia w 
sposóh łatwie'szy do tego celu nie ebwarowy- 
wać swych podstaw. 


Tiat cam -|a07S"0-zmerykański. 


Paryż. Rad'o. P. A. T. „Morning Post“ do- 
nosi z Waszyngtonu, że Hard'ng przedłożył se- 
inatowi ratyfikacyę traktatu amerykańsko-an- 


| 


gelsko. japońsk'ego. „Chicago Trbune* da 
nosi, że delegacyą francuska akcertowa'a tra 
ktat angie'sko-jepońsko.amerykański, w miej 
sce przymierza angielsko-japońskiego, p 


ZWROT DZIERŻZAW CHIŃSKICH, 
Waszyre*on. P. A. T. Ag. Havasąa dcenesł: 
Komisya d'a epraw dalekiego wschodu rozwa» 
. * ojndnem kwostyę terytoryów wy- 
dzierżawionych w Chinach, Viviani eśwlad- 
czyl, że rząd francuski jest gotów przyłączyć 
się do kolektywnego zwrotu tervtoryum wy- 
wydwiorżawionych w Chinach. ped warunkiem, 
że będzie uznaną zasada wydzierżawien'a i że 
nrawa nrywotne beda oechrerien. Szczegóły 
i warunki zwrotu będą uregulowane po poro- 

u z Chnami i z zainteresowanymi na» 
rodami, 


SPOTKANIE MINISTRÓW W PARYŻY, 
Paryż. P. A. T. (Havas) „Matin“ twierdz 
i rewnom, ġe ferd Crrzon w eisen tege 
tysodnią przyhcdzie do Parvża i będzie kom 
feronał tam z Briandem i prz dstawie elamf 
rodu włoskiego w kwestyi sytuacyi w Małej 
Azyi. 


POJEDZIE, CZY NIE? 

Paryż, (A. W.) Wedle „New York Herata“ 
otrzymał de'egat angielski w Waszvn”tyne 
tel graf czne don'esienie, że podróż Lloyd Geor- 
ge do Waszyngionu zostałą ponownie ikwa- 
s:yonowaną, l 


NIEMCY FAŁSZYWIE PRZEDSTAWIAJĄ 
ROZBROJENIE FRANCYL 
Hanower. P. A. T. Radio. Prasa niemiecka 
podkreśla, że wbrew oświadezeniom  Briavda, 
Francya zmniejszyła stan swojej armii tylka 
o 11 proc., t. zn. z 816 tysięcy na 820 tysięcy, 
Siła poszczególnych jednostek zarazem się pod- 

N.OSIA. 


1. LENE | 
iemrcy żą 'ają moratorytm, 
Paryż. (A. W) Rząd niemiecki wystosował | 

do kemisyi roparacyjnej urzędową notę, w kió- 
r | domaga Se na mocy traktatu wersajskiego 
udzieienia Niemcom moratoryum. Równocze- 
Śnio rząd n'emiecki zwraca uwagę komisyi re- 
paracyjneł na katastratę, która dotknęła nie- 
tylko Niemcy, ale i wszystkie zainteresowane 
mocarstwa, w razie gdyby moratoryum nie Zo- 
stało użyczoane Ni meom. 


NIEMCY UKRYWAJA JEŃCÓW Z GÓRN. 

ŚLĄSKA. ż 
— Katowice, P. A. T. Na osta'niem posłedze- 
na niem'eeko-poskem w sprawie powrotu 
uchodźców, stwierdzono z polskiej strony. iż 
znajduje sę jeszcze w obozach niemieckich 
bardzo wielu internowanych Polaków. Komi- 
sra m'odzysaj, w Opolu przestała rządowi n'e- 
m'eckiemu notę w tej sprawie, żądając natych- 
„miastowego zwoln'enia internowanvech Pola- 
ików. Qhecnie nadeszła edpowiedź rządu n'e- 
| mieckiego, który zaprzecza, jakoby w obozach 
nemieck ch znajdowali się jeszcze Polacy 1 
zwraca uwage na to, iż w Polsce znajduje się 
jcszcze 85 Niemców górnośląskich w obozach 
| nterrowanych, których wypuszczenia doma- 
jga się, 


„FREISTAAT* ŚLASKI ZA PIENIĄDZE 


PRUSKIE, 


Katowice, (A. W.) „Bresl. N. Nachr." za 
mieszczają rewelacyjny artykuł o t. zw. muchę 
Freistaasu na G. Śląsku. Dziennik ten przyzna 
je, że Ni mcy wzniccili ruch niepodlegiościowy 
na G. zeku, aby odeiagnoć część Polaków od 
Idei potaczen'n z Peleka. Bvł to jedvn'e ma 
newr, na który zgodzli się szowinści nie 
miecey, uważając jednakże ruch.ten za zdradą 
stanu. Powyższy dzennik stwierdza, że przy< 
wódcy tego ruchu brali pieniądze na agitację, 


Strajk reneralay w zagłębiu karwa zim, 

tor. Ostrawa. P. A. T. Proklamowany w s04 
bote w zagjębiu ostrawsko karwińskiem strajk 
genoralny górników wybuchł ćziś w całej pek 
ni. Ogółem strajkuje Okolo 40009 górników. 
Narazie panuje spokój. Związek urzędników, 
i funkcyonaryuszy  zatrndnionych w gmh 
'etwie wyrsził strajkującym górnikom sympas 
tyę i oświadczył, że będzie z nimi solidacnie 
postępował. 

M. Ostrawa. A. W.) Próba podjęta przez mi~ 
nisterstwo pracy w cclu cuwrócenia strajku 
w Zagłębiu estrawsko-karwińskiem zawiodła. 
Dziś rano rozpoczął się w Zagłębiu strajk ge 
neralny górników. 


pu. a 
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| Prezes gdańskiej dyrekcyi kolejowej p. Ta.| 


Z ćnia gatycza 


Wsckodanie skandaie, 
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Listy z Zachodu. 


Paryż, 3 grudnia 1921. 


: żeni ie — h — Odez ks. 
dak konstatują pisma warszawskie, = O Load ga -- AA a] 
yznej doli repatryantów nie się nie zm „niło. | i f 
Repatzyanci tysiącami marzną w nieopzionych Smutne i bolesne wrażenie na Polakach pa- 
barakach lub na Śniegu i mrozie, a rząd nasz ryskich sprawiły ostatnie zajścia sejmowe. 
nie może sę zdobyć na poprawę tych okrop- | Ale z Polakami pół biedy; oni zawsze starają 
aych stosunków. Wiadomości o dymisyi prze- się usprawiedliwić nawet rzeczy nieusprawie- 
wodniczącego polskiej delegacyi repatryacyjnej dliwione. Gorzej z obcymi, Mimo wszystkie 
g. Korsaka rzędownie zaprzeczono. Nasze wła- dobra chęci dziennikarzy polskich za grani- 
dze widocznie uważają, że wszystko jest w po-|cą, mimo ich dyskrecyi i usilnego omijania 
nądku... niobezpiecznych kwestyi, nikt z nich nie. może 

Tak samo, jak z repatryacyą, rzecz ma się zabronić dziennikarzom francuskim, belgijskim 
x ochrona naszej graney wschodniej. Jeszcze A prawdopodobnie i innym czytania pism pol- 
p. Witos zapewniał, że wydano w tym echu skieh, albo korespondencyi z Polski. Jeżeli 
potrzebne zarządzenia. Tymczasem Co się oka |Fogsapoścnezo PP. „Helskey, Bidon, Naresthe 
zeje dzisiaj? Suraż na granicy wsehodn ej tak | były arcypoloncfilskie, to znów niektóre. inne 
zorganizowano, jakby weala jej nie było. Ma- 5% niby przyjazne, a jednak w tym rodzaju, że 


jos S, pełniący obecnie obowiązki dowódcy 
jednege z batalionów celnych na Wschodzie, 
udziełł „Rzeczypospołtej* wprost nieprawdo- 
podobnych wiadomości, Jeden batalion, w 
którym służbę faktyczną może pełnić zaled-| 


wie 340 ludzi, ma strzedz 60 kiiometrów gra- ska, zwłaszcza konserwatywna i umiarkowana, 
nicy. I ta w jakich warunkach! Przy 30 stop- | nietylko interesuje się naszą sprawą, ale 
w  drelichowych ji skwapliwie wyszukuje w niej wszelki uietakt 


‚nowym mrozie żołnierze 
ubran ach, w dziurzwych butach, a często bez 
należytego pożywienia (od 20 listopada do 2 
grudnia batalion nie dostał wcale chleba). Że 
w takich warunkach żołnierz łatwo się demo- 
ralizuje — nie dziwnogo. Zwłaszcza, że bol- 
szewiay nie próżnują i stale przysyłają na gra- 
neg swych agentów. To też nietylko prze- 
mytnictwo kwitnie w całej pełni, aio — jak 
zazaaczył ów major — przez granicę przepły- 
wa fala agitastorów bolszewickich. Słowem gra- 
nies wachodnia jest prawie otwarta, wobec 
czego staje się zrozumiałym ów niesłychany 
napływ żydestwa rosyjsko bolszewickiego do! 
Polski... F dzicje się to wszystko pa k Ikakro- 
tnych, jak najbardziej stanowczych zapewnie- 
nack rządu, że na naszej granicy wschodniej 
jest wszystko w porządku. 

Foma Rowy skandal wschodni jest tembardziej | 
Ghurzający, że rząd warszawski, który z ta- 
kiem zaparciem pracował nad  „un.fikacyą” 
Poznańskiego, ti dezorganizacyą tamtejszych 
władz i stosunków, pozostawił za to na los 


Opatrzności repatryacyęą i ochronę granie 
wschodnich, 
Kompromitacyą ludowców. 


Ledowcy ne mają szczęścia. Po aferze p. 
Bardis przyszła obecnie kolej na sprawę kip- 
Ra majątku Dojlidy w Białostockiem przez lu- 
dowoowy Back polsko amerykanski, o czem 
niedawna pisaliśmy. (Obecnie w sprawie tej 
pojawił się w Sejmie nagiy wniosek Zw. Lud. 
Nar., zarzucający Bankowi podane przy tej 
tranzakcyi ceny niższej, celem niższego wymia- 
ru stemp.2, a więc działanie na szkodę skarbu 
państwa. Sprawą tą zajmowano się również na 
posiedzeniu komisyi rołnej, na którem podnie- 
siono fakt, że Poł. am, bank ludowy, upowa- 
¿niony do operacyi pareslacyjnpch dopiero du. 
12 września, majątek Dejluty nabył już d 17 
sierpmia. Pedniesiono równ'aż, że parcelacyą 
zujwuje się pewien żyd, Stówy Tezyeczął de- 
wasiasyę lasow i sprzedaje grunty-po cenach 
l chwiarsk ch. 

Nosa afera lulawecuwa znajdzie niewątpłi- 
wia szersze wyjaśnienie w Seimie, Ludoweom 
będaę jeinak trudniej wywikłać się z miej 
c'edhy z tego powodu, że w Banku poŁ amer. 
jest aaangażowuny ctay szereg wybitnych 
działaczy z obozu Pias'a i... bar. Battaglia. | 

Zo sprawą p. Rardla załatwiono się, j 
wadłemo, w sposób bardzo presty, P. Rataj 


| 


„polskieh, których widziełśmy w Paryżu — 


prasa poiska powinnaby zwrócić na nie uwa- 
sę Tego rodzaju artykuły bowiem odbijają się 
niotylko na polityce, ale i na kursie marki 
polskiej. 

Warto też zanotować fakt, Że prasa francu- 
względem Franeyi. Z podobną ewentualnością 
trzebaby się liczyć i nie przekraczać pewnych 
sranie. 

Zdarzyło mi się dni temu parę być na wie 
cu studenckim. Przemawiał między innymi p. 
Leon Dandet, poseł Paryża, znana bardzo 0380- 
bistość, niemal jeden z szefów stronnietwa ka- 
tolickiego we Franeyi. Pomijając kwestye lo- 
kalna, poruszane przez mowcę, muszę zazna- 
czyć, iż nia był on zadowolcnym z rozstrzyg- 
nięcia sprawy Górnego Śląska, zdaniem jego 
nie dość korzystnego dla Polski, czuć było je- 
dnak w tonie mowcy, poza gorącą życzliwo- 
ścią dla sprawy polskiej. pewną nieufność. 

Bardzo dobre wrażenie sprawiły w kołach 
naukowych doskonałe odczyty ks. Lutosław- 
skiego w Instytucie katolickim. Były one bar- 
dzo rzeczowe, zajmująco wypowiedziane i zda- 
rzyło mi się już słyszeć o nich wielce pochleb- 
ne sądy w kołach naukowych. 

Równie szczęśliwe wrażenia wywołała 
w tychże kołach dełowacya studencka polska 
na kongres studencki w Montpellier. PP. Baliń- 
scy i Soltan zaprezentowali wybornie młodzież 
polską, budząc szezere uznanie ogólne. Podczas 
przyjęć u Prezydenta Republiki i u kardyna- 
ła de Cabriers Polzey byli przedmiotem za- 
szczytnych wyróżnień, % mowy p. Balińskicgo, 
mówiącego — rzeea nader rzadka u studentów 


doskonale po francusku, byty przyjete z żywcem 
uznaniem. P. Baliński był też jednym z sześciu 
członków międzynarodowej ogólnej komisyi 
studenckiej, której jednym z sekretarzy byf p. 
Soltan | 
Wracając przez Paryż studenci mieli sZezę- | 
śliwą myśl nawiązania tu stosunków ze stu-| 
deatami paryskimi. Przyjęci serdecznie, byli 
7 me Heznych owacyi, 16 b. m. goszcza- 
no ich w „Doma studenckim" t w Ratuszu pa 
ryskim, Wrażenie w obu razach było bardzo do- 
datnie i pisma francuskie zanotowały przyjź- 
źnia tę wizytę studentów polskich we Fran- 
3 DR, M. KASTERSKA. 


—— 


kiiy piu memen w nur.. 


Bydgoszcz, 2 grudnia. 
Jeśli obecny nasz premier pisze pamiętnik — 
te przywiózł on sptcyalnie właśnie z Bydgo- 


o madużyciach p. Bardla klub P. S. L. zarea- |eryału. W tem przekonaniu, iż jako prawdzi. 


goral mztyechmiast i skłonił go do złożena 


krakowskiego, wielick'ego i podgórskiego, a) 
więc + ckręgu wyborczego p. Bardia. Według 
pawziętej whwały, „z jnzykrością przyjęłi oni 
rezygwicyę p. Bardla*, złożyti mu podziękowa- 
nie i wymwzli votum zaufania, odpierając z po- 
gardą (Ð) zarzuty, skierowane przeciw p. Bard- 


macdatu. Te piękne eświadczenie p. Rataja, ! tak 2 ZAJMOWAŁ i 
* „toż jednak w rmiącej sprzeczności z uchwałą chwili tego materyału tam sobio zapisać, mo-|meniu prawno-lkwiiacyjnego Dr Wi 
aeloyatów i mężów zaufania P. S. L. z pow.|żemy mu służyć w tym celu następującym go- starszy roforenż mén 
| gdańską dvrekcyć kolejową piczeg Czirnow- 
(Ski, wiceprezes Brawick, dyrektorzy wydziałów miejski, z p. Sarem pa cze'e, ogłosił w ostatnich Odniwę na 7 dni aresztu i grzywnę 10.000 Mk, Od- 


wy mąż stanu z powodu notowyczaego braku 
1 takich ludzi czasu, nie zdążył jeszcze do tej | 


iówym do przessania „ezystopisem”,, 
Erzmiałby on jak następuje: 
30 listopada 1921. „Dzień ten  spęla:loma 
w Bydgoszczy. Jak się przekonalem na miej 


ieckie ma taką bursę aż na 200 zadzierzy- 
ych niemiaszków i to na koszt rządu pol- 


deusz Czarnowski wydał drukowaną odezwę 


Nr. 279. 


MINISTER SPRAWIEDLIWOŚCI W KRA- 
KOWIE. Onegdaj przybył do Krakowa ministef 


skiego, To mnie tak stropito, żem eisnął 200.000 powitaluą do ogółu gdańskich kolejarzy, wzy- spraw.cdliwości, p. Sobo'ewski, Z kolei udał się 


mkp. na... rzecz przyszłej polskiej bursy. 


|wając go do sumiennej pracy we wspólnym p. minister do sadu okr. karnego, gdzie po 


I z tym kościołem katolickim w Bydgoszczy interesie wolnego miasta i Rzeczypospolitej krótkiej ko:ferencyi z prezydentami tutejszych 


też nio lepiej. Co ruszysz krokiem po mieście, 


to wyrasta nowa ,„Kircha”. Naliczyłem ich coś | 


dziesięć. A kościołów?.. Wszystkiego trzy. 
Fara śliczna, ale w zaniedbaniu. Zdobyłem się 
na gest i zafundowałem jedno okno do fary. 
To już drugie 200.000... 


Fabryki trntejsze istotnie imponujące. Ale 
w największej z nich zastałem już pustkę 


i gituchość. Była godzina 5 pop. 

— Gdzież robotniey?.. — pytam. 

— Poszli do domu — objaśnia mnie dyrek 
tor Jankowski — bo o 4 pop. kończy się im 
8-godzinny czień pracy. Mieli wprawdzie wiel- 
ką ochotę popracować dziś w obecności „swe- 
go“ prezydenta ministrów wyjątkowo jeszcze 
godzinę dziewistą, ale ich nastraszył agitator 
niemiecki, że skoro to uczynią, wówczas „mi- 
nister z tezo skorzysta i nakaże im już. adtąd 
stale pracować po dziewięć godzin dziennie... 

Że też polski robotnik zawsze musi wierzyć 
niemieckiemu podszezuwaczowi... Nawet i w ta- 
kim wypadku... (Poufnie) Mam ochotę poddać 
rewizyi swój życiopogląd do żywiołu micinie- 
ekiago... 

I ta ich brutałna qTezytem nisokrzesanoćć... 
Sam słyszałem na własne uszy na oficyalnym 
tu bankiecie, jak stędrzcy przy uroczystym 
stole współbiciadn'k Niomieo (powiedziano mi 
potem, ża to byt wsodlpracownik tuteszej po 
lakożerczej „Deutsche Rundschau*...) odważył 
sią przemawiającemu ministrowi Wybiekiemu 
przerwać zachrypiym głosem: 

— Głośniej... 

Gdyby tak odważył się przerwać w r. 1913 
ministrowi niemieckiemu, wyrzuconoby go 
z meojsca przez lokaja za drzwi... 

W tutejszych kotach przemysłowych sẹ zta- 
nia, żeśmy w znanej uchwała sejmowej w sera- 
wie Lidy i Brasławia palnęli wielki „faute”, 
gdyż to podważa trwałość t. zw. „korytarza 
Grabskiego“, eddzielającego Niomey od sto- 
sunków  handloewo-przemysłowych z  Rosyą. 
Gdyby ten korytarz miał się zachwiać, Niemcy 
runą przez Polskę, jak przez pomost, do Rosyi 
po tamtejsze złoto, powalająe przy tej spasob- 
ności nasz polski handel i przemysł, jak tra- 
wę morską. 

Możą ci lndzie mają i racyę Sprawdziłoby 
się wtedy znów przysłowie, ża kto robi nie- 
onatrznie polityke ma złe finanse...“ 
oma c — — — — 
P. S. Dla wygody p. Ponikowskiom ułożył 

DR. M. WINIARSKIL 


Listu adońskie. 


(Przejęcie gdańskich kolei przez Polske) 

Z dniem 1 grudnia b. r. przejęła Polska całą 
seb pełnotorowych kolei na terytoryum wol- 
nego miasta Gdarska, przydziciając ją pod za- 
rząd swej dyrekcyt kolei państwowych w 
Gdaisku, Dzień przedtem zwolnisni zestali do- 
tyehczasewi urzędnicy administracyi kolejowej 


| Polskiej. | 

Polska sieć kolejowa wzrosła przez przejęcie 
| gdańskich linii o 147 km. i 43 stącyi. i 
| W. P. 
| 
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D awans astzmatyczny Urzęd: KBW, 


Jak wiadomo, Scjm ma niebawem uchwalić 


sądów. zwiodził urzadzenia i cele więzienne. 

AKADEMICKI ŚWIĘTY MIKOŁAJ donesi, 
że te domy, których nie zdolał objechać w dniu 
wczorajszym, odwiedzi napewno dzisiaj, t. fa 
we wtorek, między godziną 6—9. Równocześnia 
przeprasza Rodziców za zawód. który wysikł 
z ogromnej ilości grzecznych dzieci oraz jego 
sędziwego wieku. 

AKADEMICKI ODDZIAŁ TOW. „ROZWÓJ? 


pragmatykę urzędniczą, od której ma zależeć | urządza we czwartek 8 b. m. o godz. 4 po poł. 
prawidłowe funkeyonowanie machiny państwo- w zali Rady powistowej przy ul. Pijarskiej t, 
wej. Chodzi o to, aby ta niesłychanie ważna odczyt dłą m! d-='eży ekademiekiej i członków 
sprawa nie została wypaczona i aby nie spro-'„Rozwoju”, który wygłosi prof. Skoczylas na 
wadziła rozstroju, nieporządku nowego i nie- tomat: „Żydzi na kontynencie europejskim", 

zadowolenia wśród szerokich mas urzędni-  „TERMOPIŁE”. Jak się dowiadujemy, pe 
czych, które przy zastosowaniu rozumnej Włolxmierz Totmzjer przcujs obrerie nat 


i sprawiedliwej pragmatyki będą miały bodziec 
do tem mtenzywniejszej pracy, bo w ślad za 
nią pójdzie uznanie za praco, odpow:edn e wy- 
nagradzanie i rzecz jasna, przy dobrej kwali- 
fikaayi spodziewany i na:eżny automatyczny , 
awans, W tej toż sprawe wydał Związ k 
zrzeszeń pracowników pais'wowych odezwę, w 
którjj oświadcza się 24 uuomatycznym awan- 
sem. Odezwo "azmtcza dalsi, to nicuchwaienie 
przez Sejm zasady awaren 
opartego na dobrej kr *orzy Wro- 
ta systemowi protcke:jpomu i wprowadzi do 
moralizacyę wśród urzędników. 


LET naai 


owe". 


W7 
KRONIKA. 
GBRADY KOMISYI KODYFIKACYJNEJ. 
W niedzielę rano rospoc gty się w Krakowie 
w zali konfereneyjnej Magistratu obrady pełcej | 
Komisyi kodyfikacyjrej Rzeczypospolitej Pol- | 
jskiej Obradom przewodniczy prezydent Komi- 
syi, rektor Ksawery Fierich. W Komisyi zasia-! 
dają następniący członkowie: z% ar apy 
Dr Stan, Bukawiecki, prozes gen. Prokuratury 
li wiceprezydent komisyi kodyfikacyjnej, Dr 
Aleksander Mogi'nicki, sędzia Sądu najwyższe- 
go i generalny sekretarz Kom. kod. Dr E. Stan. 
Rappaport, sędzia Sądu najw. prof uniw. se- 
kretarz wydziaru karnego Kom. kod.. Ludwik 
Domański, adwokat, Jakób G'aes, prokurator 
Sądu najwyż., Henryk Konie, adwokat, Marek 
Kuratów-Kuratowski, adwokat, Dr Ignacy Łys- 
kowski, prof. uniw., Karol Lutostański, prof. 
uniw. Wacław Makowski, adwokat, prof. uniw. 
| Franciszek Nowodworski, prezes Sądu najwyż., 
Dr Leon Petrażycki, prof. uniw. i N. Rymowicz, 

wicemiister sprawiedliwości. 

Członkowie a Poznania: Dr Ludwik Cieho- 
wiez, adwokat-notaryusa, Dr Witold Prądzyński, 
szef departamentu sprawiedliwości Ministerstwa. 
b. dzielnicy pruskiej, prof. uniw. i Dr Wiktoryn 
| Mańkowski, prezes sądu apelacyjnego, 

Członkowie ze Lwowa: Dr Maurycy Aer- 
hand, adwokat, prof. uniw., Dr Aleksandee Do- 
Hński, prof, wniw., Dr Kamil Stefko, prof. uniw. 
li Dr Ernest Til, prof. uniw, 

Członkowie z Krakowa: rektor Ksawery Fie- 


WYPRAWA KZT YW OARE EL FT 


er'aratycznego, i 


wiełkim tryptykiem, który nezć bedzie tytuł 
„Tormopile* i który — jak msżna sudzić — 
będ ie ©ową próbą „poglądu z góry” na histoe 
ryę i teraźniejszość polską. i 

Z PRASY KRAKOWSKIEJ. „Goniec Kras 
kowski” przeszedł — jak  dorosi „Kuryer 
Lwowski — na własność prywstną lwi wskiej 
spółka wydawniczej. z dyr. Grodskim na melts 
która nabyła już lwowską „Gazetą Poranna" 
„Wierzoma”, „Gazetę Lwowską”, oraz | Szeyue 
kę". Skd redakeyj, e wyjątkiem naczelnego 
redaktora, pozostanie ten sam. „Coniec Kra 


| kowrki* wyjdzie pod zmienioną forma 15 b, m. 


WIEC PRACOWNIKÓW PAŃSTWOWYCH. 
W ubiegłą niedzie'ę o godz. 5 po południu od. 
był się w sali Tow. rolniczego wiec pracowni: 
ków państwowych. Na porzadku obrad była: 
Sprawa pragmatyki’ służbowej i uposażenia 
funkcyonaryuszów porństwowych. Po zagajenit 
wiecu przez przewodniczącego, referat o projeke 
tle pragmatyki służbcwej. wygotowanym w geje 
mowej kemisyi administracyjnej, wygłosił po- 
seł Herz Pe dyskusyi, w której zabierało głod 
kilku mówców, uchwalono rezclucyę, domagai 
jącą sę zastosowania wszyskich poprawek da 
pragmatyki, przedstawionych na ankiecie pra- 
cowników państwowych we wrześniu b. rę 
a w szczególności wprowadzenia awansu auto- 
matycznego, 

PORANEK MUZYCZNY, na dochód najbie. 
dniejszych parafii św. Floryana, urządzony sta» 
raniem Dyrokcyi kolei państwowych w Krako 
wie, odbędzie się dnia 8 b. m. o godz. 11 przed 
południem w teatrze J. Słowackiego. Programą 
koncertu, bardzo urozmaicony, wypełnią utwo« 
ry orkiestratne, chórowe i solowe. Bliższe szcze« 
góły podadzą afisze. Bilety wcześniej nabywać 
można w sekretaryacie prezydyalnym Dyrek- 
eyi kolei państw., p'ae Matejki 12, I Poy zań 
w dniu koncertu przy kasie. 

ZNIŻKA CEN DRZEWA. Magistrat zniżył 
cenę drzewa opałowego w składach miejskieh 
o 100 Mk. ma 100 kg. Biuro aprowizacyjne wy- 
daje asygnaty na drzewo bez ograniczenia. 

NOŻOWCY PRZED SĄDEM. Wezoraj toczyła 
de w tutejszym sądzie okr. karnym. FOZDCZWA 
przeciwko Gustawowi Litwińskiemu 1 Adamo. 
wi Dudzikowi, oskarżonym o poranienie noża: 
mi na Błoniach, przy t. zw. Rastyonie, dwóch 


wolnego missta na uroczystem zcbraniu w sali rich, Dr Tadeusz Dziurzyński, Dr Stanisław Go- | przehodniów. 


posedzeń tamtejszej dyrekeyi kolejowej przez 


"łab, Dr Wł Leop. Jaworski, Dr Restworowski, 


Obaj oskarżeri wypierali się tego, jakoby 


prezydenta smatu Sahma za służby giańskiej. Dr Skąpaki, Dr Trammer, Dr Wróblewski, Drimie'i posiadać noże i godzili w przechodniów, 


W poludnie dnia $ crudnia b, r. odbyło sę w 
toj samej sali posiedzeń uroczysta powania 
gdańskich urzędników i robotników  kolejo- 


wych pzez noweze chlebcdawcę, tj. połski za- restauracyjjej Starego Teatru, wydany przez prawy trybunał. 


(70 i Dr Narek. 
Obrady potrwają do środy 7 b. m. włącznie. 
Wezoraj adbył sle na ezcóć gości raut w sali 


natomiast twiordzą, że byli tak pijani, że nia 
zdają sobie zupełnie sprawy x sechowania siq 
w krytycziej chwili. Po przeprowadzeniu roze 
mrzyjąwszy sam  opilstwa 


rząd ketejowy w obecności prezydenta gdań- prozydyum miasta, W raucie wzięło udział oskarżonych, skazał Jitwióskinw0 na 3 miesiace 
skiej rady portowej szwajcarskiego puli wni-' ekolo 100 osób. | 


ka Reniera, polskiego człouka raiy portowej 
5 $ J 


E k 5 aS i oe -inuk $ licha 1 a%amielejkx łata al 
wyparł go się, aświadezzjąc, ża na wiadomość |>70ZY do tego pamię:nika sporo ciekawego ma. |putkown ka Gretlichą i giańskiega czeska tej 


że mady tajnego radsy Seolrine, Rzzd pol- 
ski wzgląduje ministorstwo bada żelezaycjh w 
Ma lo Tawzodował dsyzalior di 


ra 
be] i 
za4 


Dr Kiockołowski, 


Oko ori Pr 


kowski 


* lak Haraki Korzon Ruf- 


w, gl 


GLOSSA DO „CEN WYTYCZNYCH?. 


Piszą nam z miasta: Walula polska poprawi- 


ta sę znocznie, Wyslepuio dyóność do obni- 
+ CU — a tiect pojawiają sią sSporuiycz- 
opłoszemia zużżkowo, niestety, nie wszędcie, 
najmniej tun, skąd włośnie powiniea wyjść 


malh w tym kieruku. Ekoconiczny odlział 


"czasach podwyżkę należytości za. wodę, gaz 


, Jędrkiew'cz i Dr Schäfer. Pierwsze i clektryke, mimo potanienia węgla. Niemniej | 


scu, wiadomości moje o tem micście były nje- | przeć wienią powitalne imieniem rzadu pal- należy się wmanie „Komisyi dla badania cen”, 


wyczerpujące. Duiś wiem penad wszelką skiego wygłosił Dr Wróbel, zasnaczając, że kióra ogłasza „ceny wytyczne”, nie wiedzie‘. 


lowi i potęp'ająe inicyatorów tych zarzutów, | wątpliwość, że to miasto par excellenee pme Pol-a odncsła się do Gdańska przez klika tylko na jakiej podstawie. Wiem tytko to, że 


którzy są zd klarowawymi wrogami P. S. L.*. 

Tok uczcili ladowcy p. Bardla za... młyn 
gospadarski*,„. Jest to rozczulająca solidarność 
partyjna leez niemniej dostateema kompro- 
mitacyą P. S, L. 


Nowa hera cecyafistyczna, 

Soeraliści organizacją newą hecę — tym ra- 
zem już jawnie w obronie komunistów, bo 
przeciw ustawie, zwalczającej ich knowania 
an€:.państwowe. Świadczy o tem następujące 
weewanis, ogiogzane wielkim drukiem na czele 
numert warszawskiego „Robotnika: 

„Centralny Komitet Wykonawczy P. P. & 
wzywa wszystkie rgan'zacye partyjne do urzą 
dzamią wieców i zgromadzeń, protestujących 
przeciwko projektom ustaw wyjątko- 
wych, oraz przeciwko próbom obalenia 
8-gmiainnego dna pracy, a także w sprawie 
kryzyma przemysłowego i bezrobocia Akeya ta 
mues być pedicta samodzielnie przez nasze ot- 
gamizacye partyjne i nie może łączyć się z 
akey} komunistyezną, Rezalucye Zgromadzeń | 
palety przesyłać riezwłoeznie na ręce Sekre- 
taryziu Generalnega". 

Będziemy mieli więc na rozkaz — nawą falę 
„łyywtołewych protestów", wieców i zgroma- 
dzeń Ma to być akcya .samodzlełna* i nie 
łaceyć sę x akeyg kommunistyczuą”, ala to nie 
zigłemią faktu, że cała ta Reea ma na cela — 
ułatwienie komenrstom ich zbrodniczej roboty. | 
Soeyalści nie mogą pozwolić, aby specyalna 
ustawa utrudniałk agentom Trockiego i Ka- 
Tokwa — rozbijania państwa polskiego od 


' U 


wo. Nie mwgłem też odmówić racyi syndyko- 


dopstrzenie z jego strony w najbliższych dniach 
będzie naprawione. 


oparte wyrachowania. Szkoda, że my go na 
ten temat nie naśładujemy... 


mysłowe z olbrzyniiemi zadatkami ną bardzo | 
bliską i jak najwspanialszą przyszłość. 
przypuszczał, żeby po Łodzi istnisła w Pol- 
see miejscowość, tak śmiała sięgająca po ran- 
gę metropolii banulu i przemysłu polskiego. 
Dwanaście tysięcy koni parowych, dobywanych 
ze zelektryfikowanej już niedługo Brdy, toć t j 
całą Kalifornia miliardowych zysków. I jak | 
tu nie wierzyć, że podróże kształcą. 

Swoją droga, bo Strassburgerowi nie powin- 
no było się tak spieszyć do Warszawy z Po- 
znania. Mógł już jako „pełniący obowiązki” 
ministra handlu przybyć tu ze mną urzędo- 


wi knpiectwa, gdy się żalił, iż dotąd w wolnej 
i zjednoczonej z Polską Bydgoszczy jeszcze ani 
razu nie zjawił się polski minister Ha handlu 
t przemysłu. Musiałem też przyrzecć, iż to nic- 


Widziałem, iż to moje 
oświadczenie było przyjęte jak najlopiej. 

W rozmowach poufnych informowano mnie 
iż rząd Niemców wprost pieścił sweai łaska- 
mi „so imdustrievolle wadeutsche Bromberg”, 
Widocznie, że miał w tem dużo i na cyfrach 


Przy tej sposcbnóści nie mogą nie zanoto- 


-wag choćby na marrinesie, że te wsmclkia wer- 
sye, jakie krążą wśrół tajni naszych komnat 
mieisteryalnych, jakohy „Niemców kydznskieh |przez Polskę, a wieszorem odbył się w dwor-ijuż przeszło 100 zdemobilizowarych oficerów. 
trochę tam za mocro przyduszano”, są tyle |skiej poczekalni na tamfoiszym głównym dwer-, poszukujscych posad pwoważnie w Krakowie,, w asystencyi ks. kardynała Dalbora i ks. bisku- 
warte, co ich opowiadania o niemożneści pła-|cu kgb jowym skromny bank'et. Imieniem rzą- gdyż większość uczęszcza. na wieczorne kursa pa gnieńśnieńskiego, Kloskego, dawnego kate 
cenia rat wersałskich. 


Bo co tu obwrijać w bawntnę. Polskie semi- 


wieków wspólnego wsnółżycia zawszo z ŹV- 
ubitum są w tem mieście liczne pamiątki hf- 
storyczne, ufundownne przez niemicekich 
mieszkańców Gdańska ku czci królów poł- 
skch, Na prześlicznej poważnej wieży ratu- 


5 szowej stat posąg króla Zygmunta Augusta, | 
król ten patrzy dzisiaj z ra'lością, że ukochane 


przez niego miasto nawiązuje na nowo przy- 
jed'ełskie węzły z dawną tylowiekową macie- 


dctąd płaciłem za itr mleka, która się nazywa 


Anim | czliwością i tolerancyą, czego dowodem nie- niczbierane (bo pod inną nazwą mieka nie sprze- | 
wskutok ogłoszonych „cen | 
wyżycznych" podniesiono mi natychmiśst cenę, 
na 100 Mk. — Czy to jest zwalczamie wy góro-| 
wanych con? Í 


aya) po 50 Mk., 


ZYSKI JEDNEJ CUKROWNI 
| Piszą nam z miasta: Cukrownia Tneznv, 
ipuy kastal akeylnym jeden milion marek p. 


..'". 


aresztu, BDudcika na 5 miesiecy. 

Z URZEUU WALKI Z LICHWA, Urzad waid 
z liehwą donesi: Zu pobieranie uadmiernvch cen za 
chłeh skazano Lorentyna Gotza. wintoiciela piue 
karni w Podgórzu przy w. Lwowskiej, na (rrya nę 
11,000 Mk, Za Jichwg uiekicn skazano P'otza Gi 
orka pa P dni nieszw i grzywine SWIA Mk. Za 
u misim 2! e Fra 5 | 
dał sa £- 
una targowe za f ke. wynt 

sianem skazano Maiiussz 


Wit swart.. ( l 2 dke 
marek, nalrzas dy « 


1606 Mx. Za lichwę 


niwa wniósł sprzec.w do sadi. 

Do Urzędu walki z kiehwą doniesiono, że kupies 
Mendel Plessner, przy ul Dietlowakiej 25, systemami 
tycznie podwyższa ceny nici. I tak: w jednym 
dnia żądał on za tuzia szpułek T200 Mi. a nas 
zajutra za te same szpułki nici zażądał 11.800 Mk. 
Na skutck tego donizienia, Urrod wniki z lichwą 
przeprowadził dochodzenia I sksz Ł Plezszara na 
grzywnę 20.600 marsk. 

WŁAMANIA. Uncgduj wiorzorem do mieszkał 
ała p, Pawja Goliierina, ulice francuskiego, zax 
mirszkałego przy nl. Czapskó a 3, włamałi się nies 
wyśledzent Rotycheurs bandyci i zrabowali mu cała 
mienie. Wartość skradzionych rzeczy przedstawia 
1 i pół miliona marek, — Również włamano się da 


„mieszkania p. Kisingera, dyrektora banku przy ul. 
t Andrzeja Potockiego 18 i skradziono rzeczy, War- 


tości okeło miliona marek. 
Policya krakowska arefztowala dwóch znanych 


(kolegami tylko na poiu pracy zawodowej dla 


rzą, a to węzły przywrócą mu dawny dobro- wykazuje zysk crysty roczny 5,49242t Mk.'i poszukiwanych ci dawna włamywaczy. Arcsztoe 
byt i blask. Apelujac do zgodnego współłycia 50 fen, przytem odpisy wynoszą prawie dwa ph n : GR w chw h ngar opryszkowie pasa 
I parpemnienia z polskimi współpracowukami | pół miicua, przy zupełnem zamortyzowaaia Oca wy za sig na »łodziajską wyprawą. Zna 
kolejowymi, wita Dr Wróbel zrromadzanych Me, gruntów, maszyc, kolejki tahora |leziono" przy nich narzędzia, służące do rozbije: 
tak fcznie gdańskich urzędników imieniem i zaprzogów, które 3ą wstawione w bilans z łą, | POŻAR. W nocy ubiegłej wezwano straż pojam 
ministerstwa kolejowego i rządu polski go. cng kwotą 9 Mk! Jak cukier ma tyś tani, je AA do szkoły kadetów w Łebzowie, gdzie wsku- 

Drugi z kolei mowca prezes dyrekcyt kole- |żeli eulerownie mają mieć takle zyski? ni Ta budowy, y e od komina po- 
jowej Czarnowski witając w serdeemych > umi, Pieknie a > 
słowach gdańskich kelejarzy, wyraził nadzie= > a, =" 


ję, 28 odniezyć oni hę kiemt f | 
ję wspólłzawodniczyć oni hędą z polskie Z Połski t ze Gwiata, 


Kraków, 6 gzrsłuła. 
| KLĘSKA BEZROBOCIA W KRAKOWIE 
deora i ekonomicznego rozwojn zarówno Peal- przybiera Ord więkage rezm*ry. W retęsłzia Í NIEZWYKŁA UROCZYSTOŚĆ SZKOLNA. 
sk, jak i wolnego miasta. |ick zgłosiło się kilkuset rchotników, przewa. odbyła się w tych dniach w Poznaniu. Oto 

Imieniem gdańskich urzędników kolejowych | żnie riewykwaliśikowanych, do paźstw. Wrzę ; w murach gieanazywm im. św. Maryi Magdaleny, 
przemówił tajny radea Busekist, witając no- dn pośrednictwa pracy, który jed:ak niema zu- Aajstarszej I majpoważniejszej szkoły średniej 
wy zarząd z ufnością, że otsezać om bedzie pełnie nowych zgłoszeń wolnych miejsc. W inte. | w Wielkepoisce, odbył się zjazd jej wychowan- 


(wszystkich nowych pracowników zdańskieh rosie społecznym leży, by właścieiele przedsią- | ków od najstarszych z żyjących jeszcze, aż da 


co magłoby,bierstw zarobkowych zgłaszałt wsze'kio wom», tych, "rzy świeżo opuścili ten zakład. W nie- 
posady w powyższym Urzędzie. Zaznaczyć na- zwyktej tej uroczystości wziął udział cały świat 

| leży, żę krokow ka ekspozytnra referatu pomo-  intelektual:y spolecześstwa poznańskiego. 

f Uroczyste nabożeństwo odprawił ks. prog 

Janicki, wychowawca szeregu pokoleń ucrmiów, 


opieką, unikając wszystkiego, 
drażnić ich uczucią narodowe. 

W dniu 2 grudnia b. r. nastapilo uroczyste! 
pedpisan'e aktu przejęca gdański.h kelet cy zdemchilizowanych oficerów zarejestrowala 


hankowa chety zakładu. Kazanie wypowiedział b. uczeń 


dn wypłacił Dr Wróbel do rak gdańskiego se- handlowe.  Instytacye handlowe, 
ks. prałat Kłos, waiąwszy sobie za 


uztu sumę 88 milionów marek niemi eji przemysłowe powinny przyjść » pomocą zde- zakładu, 


v.rgum nauczycielskie w Bydgoszczy nie ma|ckich jako drugą ratę nu pokrycie niedobo-) mobilizowanym oficerom przez ofiarowanie im motto Krasińskiego: „Wszystko nam dałeś, cą 
dotąd bursy, a rówmorzę? e tam takież nie-|rr kolejowego za lata 1920 i 1021. í 


l oğpowieduich posad, 


~ 


idać mogles Panie!” 


Re. 2179. 
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Rym posiedzenie pod honorewem przewodni- 
wem nabtawyga z obecnych b. uczniów, 
Wielce zasiużurwo dawniej pi 
iejmower! w Borinie, p. M kiero. Zabierali 
głos: prezydent ministrów Pi iowski, 

dynał Da'bor, wiceprez. miasta Kiedacz, dyrek- 
tæ gimrazyum Ostrowski, oraz kilku z ucze- 


Q Zero 


fakiekolwick byly koleje zewnętrzne gimna- 
zyum, jakiekolwiek były zamysly oticych, któ- 
ty niem przez przeszło sto lat z górą bez prier- 
Wy rządzili, duch polski przywarł do niego z si- 
ką taką, że żadna przemoc zniszczyć go nie 
zdołała, 

Wieczorem odbyła się Akademia, urządzono 
Przez obecnych uczniów gimnazyum na cześć 
Sczestników zjazdu. 

Na zjazd nadeszły liczne depesze od tych b. 
wychowanków gimnazyum, którzy nia mogli 
przybyć, a między innymi od marszałka Trąmp- 
€zyńskego i Jana Kasprowicza, 

WYEGRY DO ZAMORZĄDU W. B. DZIEL 
NICY POZNAŃSKIEJ odbyły się w dalszym 
eizou w Sbąszewie (zwyciężyła lista obywate?- 
ska), Pogorzeli (ista komprom. 3 mand., N. P, 
R. 2 m. Niemcy i żydzi 1 m.), Wieluniu (prze- 
esta ista obywatelska), Pakości (lista. kom. 4 
m. N. P. R. 5 m) Szamotułach (lista kom. 
B N. P. R. 6, żydzi i Niemcy 1 m.), Kruszwiey 
(listą kom. 9 m, N. P. R. 7 m.) Pleszewie 
(lista kom. 9 m., N. P. R. 9 m.), Olbrzycku 
fista kom. 4 m, N. P. R. 4 mẹ} Zaniemyślu 
fista kom. 2 m., N. P. R. 3 m., Niemcy i żydzi 
4 mandat), Odolawowie (ista kom. 4 m., N. P. 
R. 5 m.) 

W Działdowie stworzono jedne tylko listę 
polską, wobec cząge Niemcy zrezygnowali ze 
swej listy i przyłączyli się do Po'aków. Wobec 
takiej jednomyślności, wyborów właściwych 
nie było. 

„GAZETA — DZIENNIK GDAŃSKI‘, jak 
donosi w ostatnim numerze, będzie wydawać 
speeyalne wydanie poranna w języku niemie 
chim, aby — jak pisze rodakcya — „obywatel 
gdański hył w możności zapoznać się z myś'a 
mè i mami polskireo rwrodu wprost z praw- 
dziwego źródła, bez tendencyjnego zabarwienia” 

BYŁY REDAKTOR „GODZINY POLSKI” 
W ROLI OSKARŻYCIELA. Przed sądem kar- 
nym w łodzi rozegrał się cickawy proces. Jako 
oskarżyciel wystąpił p. Sachs, redaktor „Głosu 
Poski", a były redaktor osławionej beselerow- 
skiej „Godziny Polski". Uczuł się on dotknię- 
ty nitykułom „Straży Polskiej p. t. „Meta- 
morfozy pachofka Godziny“, w którym były 
takie zdanie: „„D'enuncyatorze niemiecko-żydów. 
ski, ręce precz! Pamiętaj, że w kraju z tempe- 
ramontem po'itycznym powieszonoby cię ja- 
ko zwyczajnego przestępcę" i t. p. 

Oskarżory redaktor „Straży Pot.*, p. Petry- 
cki, podtryymał wszystkie swe zarzuty, przed- 
stawiając działalność p. Sachsa, który w listo- 
padzie nadał „Godzinie Polski* miano „Głos 
Polski” i bezprawnie przejął spuściznę po oku- 
pantach. Sad po krótkiej naradzie, rzecz prosta, 
red. Petryckiego uniewinnił. Wystąpienie je- 
dnak ze skargą p. Sachsa Świadczy, że aktywi- 
Kei nabieraią coraz większego animuszu 


ka, kar- N 
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mobilizacyjnego. Oprócz tego, wykazała się 
przy sposobności tej moblizacyj niechęć Niem 
żby wojskowej. Kiika ich tysięcy uciekło do 


iemiec przed mobilizacyą, a kilkunastu przy- 


Po sabożeństwie odbyło się w gmachu szkoł- eznej wprost niesprawności czeskiego aparatu | powyższe pogadanki. Amerykański Czerwony 


Krzyż prowadzi ten nowy dział swej pracy za- 
równo jak i całą swą działalność w ścisłym 


zł Kuki ców, w Czechosłowarcyi sameszkałych. do sta- |kontakcie z Ministerstwem zdrowia oraz z miej- 


scowemi instytuceyami hygienicznemi, a pœ 
śród członków których to instytucyi stworza- 


płaciło życiem demonstracye antywojskowe |ne obecnie specyalny Komitet doradczy. Wspo- 


|w Guss'itz. Głośzio też mówią w Czechach o 


|no się dopuścić z okazyi tej operetkowej mo- 
| bilzacyi, 


Zawiadomienia ] kemunikaty, 


PRELEKCYE K. H. ROSTWOROWSKIEGO 
I L. SKOCZYŁASA odhęda się w tym tygodniu 
w Związku literatów (Dom artystów, plae św. Du- 
cha). Jutro (Środa) wygłosi K. H. Rostworowski 
publievną prelckcyę o własnej sztuce: „Straszne 
dzieci”, zapowiedzianej przez teatr im. Słowackiego. 
W sobotę 10 b. m. rozpocznie prof. L. Skoczylas 
cykl wykładów na temat „Współczesna umysło- 
jwość francuska“. Początek o godz. 8 wieczorem. 
KURSA LITERACKIE (św. Anny 2). Wtorek 
|6 b. m. prof. L. Skoczylas: „Teatr Wyspiańskiego“. 
Środa 7 b. m. prof. Dr T. Kallenbach: „Dramat J. 
Słowackiego", — Pocłątek o godz. 7 wieczorem. 

W T-WIE LEKARSKIEM (Radziwiłłowska 4) 
odbędzie się we środę dnia 7 b. m. o godz. 8-mej 
jwieczorem posiedzenie naukowe, ha którcm Dr 
Rose wygłosi odczyt p. t. „O płacie czołowym | 
mózgu“. 

WALNE ZABRANIE członków Krak. Czytelni, 
księży, w sprawie .zlikwidowania sekcyi aprowiza 
cyjnej, odbędzie się w poniedziałek 12 b. m. o godz. 
5 po poł. w lokalu własnym. pl. Maryacki 2, I p. 
| KONCERTY NAJBLIŻSZYCH DNI obejmują wy- 
"stępy: Stanisława Grvszczyńskiego 18 b. m. w Sta. 
jrym Teatrze i ignacego 
lwowskiej w dnin 11 b. m. 

ZWIĄZEK POWSTAŃCÓW GÓRNQOŚLĄSKICH 
urządza loteryę, z której dochód przeznacza na! 
wdowy, sieroty i na inwalidów. Ciągnienie jedno 
jrazowe, Główna wygrana 50.000 marek niem. Cona 
losu 150 marek polskich. Nabywać można w lo 
kad A obreny zach. kresów Polski, Reto- 
ryka |. 5. 
| EGZAMIN W AKADEMII HANDLOWEJ. Egza- 
imina prywatne z księgowości, korespondoncji, 
[handlu i rachunków odbedą się w krakowskiej 
Akademi handlowej dnia 21 b. m. o godz. 8 rano. 
le On) w kaj podania o dopuszczenie do egzami- 
nu należy wnosić do 17 b. m. 

„ZGROMADZENIE STRÓŻÓW fî stróżek knmie- 
nicznych odhwło sie A b m. pod przew. prezesa 
Lndwika Gotębia. O sadach rozjemezych dla stró 
tów refcrował p. Jan Puchałka. r. m. a o ustawie 
ji obronie stróżów p. Józef Ordvňski. aľwokat 
W dyskusvi zabierali głos: J. Solak, St. Karpin- 
skł, W. Bajorek. Wywody mówców, iż Zwiazki 
,chrześcijańsk'e pracują według zasad wiary Chry- 
sinsa dla doba ogółu. nie burzą. jak socyaliści. 
nie podobały się będącym na sali soeyalistom i ci 
„wszczęli wielki hnłas. Na upomnienie przewadni- 
czącega kilku opuściło salę. Przew” dmiczący, wi 
dząc porządek dzienny wyczerpany, zarnknął obra- 
dy: V tem wpadła zgraja różnych indywidnów, 

'alasując i domreając się głosu, Zniecierpiiwieni 
istróże i stróżki, będący jeszcze na sali, rychło zn- 
ep się | makeni z Wszelkich wylaśnioń 

sprawach stróżów udzieła biuro Związk 
tów, Zwierzyniecka 7, Kraków, AE 


Manna, tenora opery 


Wiadomości kościelne, 


STARANTIEM TOW. POBOŻNYCH PIELGRZY- 
"EK odbedzie się nabożeństwo w kościele Św. 
Krzyża ku czri Najśw. Maryi Panny Niepokalanie- 
Poczętej, jako Patronki Towarzystwa. Sumę cele- 
brować będzie ks. Władysław Mikulski, kazanie 
wygłosi ks. Ludwik Kasprzyk, r. m. Po południu 
o godz. B nieszpory, poczem śniewana będzie linia 
loretańska. O godz. 4 wygłosi ks. Ludwik Ka- 
sprzyk w lokalu przy ul. Andrzeja Potockiego 11, 


ZJAZD POLSKICH OKULISTÓW. Dnia 16|O0dczyt o znaczeniu stowarzyszeń katolickich. 


I 17 b. m. odbedzie się w Warszawie zja”d oku- 
fistów z całaj Rzeczypospolitej Polskiej. Be 
dzie to pierwszy tego rodzaju zjazd w Polsce. 


POWEGT DO DAWNYCH STOSUNKÓW. |1384 i 188 


„Gaeta Poniodzialkowa” donosi, że do War- 
wawy przybywają rozliczn' kupcy z prowincyi, 
w celu zakupów łokciowo-bieliźniamych. Hurto- 
wnty oddają im towary nietylko za gotówkę, 
ale nawet i ra kredyt. Potaniały znacznie kra- 
watki, koisierzyki. skarpetki, oraz artykuły 
zimowe. Nowością są ogłoszenia niektórych 
firm, oddające towary na spłaty ratami długo- 
terminowemi, 

DYMISYA 
Z Bielska doneszą: Tuteiszy komisarz miasta, 
dyrektor Niomerewski, zdecydował się zwrócić 
do tymezosowej Kemsyi rządowej w Cieszynie 
z prośbą o zwolnienie go z dotychczasowego 
stanowiska. Powodem dymisyi Niemczewskiego 
jest nastepujaca sprawa: Niemczewski wysto- 
sował do Kamisvi rządowej w Cieszynie pismo 
w im:vkn niemieckim, za co otrzymał naganę, 
Jakkolwiek kluby niemieckie w Bielsku wyra- 
ziły Niemezewskiemu votum zaufania. społe- 
czeństwo polskie minsta Bielska jest mu sta- 
ba; przeciwne i domaga się, by złożył swój 
urzad. 

DROŻYZNA W NIEMCZECH. Według obli- 
czeń państwowego urzędu statystycznego w 
Berlinie, stan środków żywnościowych podniósł 


się w państwie niemieckiem o 25 procent wsto-: 


Bunlku do mies'aca poprzedniego. 

EPILOG PROCESU NOWEGO SINOBRO- 
DEGO. Fandru, po ogłoszeniu wyroku śmier"i, 
nie chciał podpisać prośby o ułaskawienie, do 
czego nakłaniał go obrońca Moro-Giuffesi któ- 
remu oświadczył: „Człowiek taki, jak ja, nie 
prosi o łaskę i współczucie”. Nazajutrz jednak 
rozmyślił się i odnośną prośbę, wystosowaną 
do preryderta republiki, podpisał, o czem do- 
nową ; Paryża. 

TD) 


Z rucku ekrreśc.-demokratyezuepe. 
_ Ł HISTORYI RUCHU CHRZEŚCIJAŃSKIEJ 
DEMOKPRACYI. Na temat powyższy zagai dz'ś 
wtorek) ks. prof. Jan Piwowarczyk zebranie 
dyskusyjne Stronnictwa Chrz. Demokracyi, o 
odz. T wieczorem w Sali związkowej przy ul 
„Poteckiego 1. 11, I .p 


Ze spraw wojskowych. 
„. KOSZTA OSTATNIEJ” MOBILIZACYI CZE- 
SKIEJ, która była wstępem do wojny, jaka 
nie miała być prowadzoną, wyniosła okrągło 
miliard koron cezskich. Mohilizacya ta, skiero- 
Wana przeciw Węgrom, została — jak wiado- 
mo— na rozkaz z Paryża, zamieniona bardzo 
prędko na domobi'izacyę. Jedynym zaś jej prak- 
ivoraym rezultatena było ujawnienie skandali- | 


KOMISARZA M. BIELSKA. |zn 


CEGIEŁKI WAWELSKIĘ, 


Dalsze ce ieiki wawelskie ufundowali: 1383, 
oficerow'e, kadeci f żołnierze kor- 
|pusu kadetów Nr. 1; 1388-tą Maciejowi Ratajowi — 
urzędnicy M. W. R. i O. P. w dowód wdzięcz- 
, ności; 1887-mą urzędnicy kop. „ Juliusz" Warszaw 
skiego Towarzystwa w Niemcach; 1388-mą grono 
nauczye.eli i uczenie państw. senimnaryum nau- 
czycielskiego w Chełmie; 1389-tą klasa V humani- 
styczna gimnazyum im. Marcinkowskiego w Po- 
931/22; 1390-tą klasa VHT gimnazynm i 


i 


„znaniu. 19 m 
Marcinkowskiego w Poznaniu, 1921/22 r.; 1391-824 
|klasa TV humanistyczna gimnazvum im. Marrin- 
jkowskiego w Poznaniu. 1921/22 r.: 1392, 1393 
i 1894-tą pinnazyum im. Marcinkowskiego w Po- 
anu, 1021/22 r. — wpłacając po 80.000 Mk. za 
cegiełkę. 


Liy 


NEKROLOGIA. 
We Lwowie zmarł Ludwik Bernacki, 
emerytowany radca dworu, k. starosta w Jawan- 
rowie, Kamionce Strumiłowej i Buczaczu, | 


Z teatrów krakowslich. | 


„KLĄTWA“ ST. WYSPIAŃSKIEGO. Dziś i ju | 
tro arcydzieło, które tak tryumfalnie weszło na 
afisz teatru J. Słowackiego. We czwartek, z oka: | 
zyl święta, dwa przedstawienia. Wieczorem zawsze 
mile witany „Rrzydhi Ferrante“. 

OPERĄ I OPERETKA. W dzisiejszem przedsta. 
wieniu „Pajaców* wystąpią pp.: Jeftmcewa (Ncd- 
da) i Kniag'nin (Tonio), których każdy nowy wy- 
stęp stwierdza ich wybitną wartość artystyczną. 
W roli Cania wystąpi p. Stępniowski. Jutro, 7 
b. m., „Noe w Wenecyi", ciesząca sią niesiabnącem 
powodzeniem, i 


Repertuar teatru miej. im. 3. Sfowaciiega, 

Wtorek 6 b. m.: „Klątwa“. 

Środa 7 b. m.: „Klątwa“ Wyspiańskiego. 

Czwartek 8 b. m.: p raz cnoty“ Alf. Sutro, 
„Brzydki Ferrante“ 8. Lopeza. 

Miejski teatr: Opera i Operetka. 
Wtorek 6 b. m.: „Pajace*, 
Środa 7 b. m.: „Noe w Wenaeyi*. 


Repertuar „Nowości”, 

Wtorek 6 b. m.: „Cyrkówka* — ceny zniżone. 
TEPEE RE" E ZOE SYST OOP 
Propaganda hygieny dziecka. 

Jedno z ogłoszeń, podanych w naszem pi- 
Swie, wskazuje na dalszy rozwój pracy Ame- 
rykańskiego Czerwonego Krzyża w dziedzinie 
opieki nad dzieckiem. Instytucya own dla uzu- 
pełnienia pracy prowadzonej przez swe ambu- 
latorya i stacye opieki tworzy specyaluy wy- 
dział propagandy hygieny dziecka, który objeż- 
dżająe kraj cały, będzie urządzał ilustrowane 
odezyty, oraz rozdawął ludności wydawnictwa 
hygioniezne. Personal tego wydziału będzie się 
składał wyłącznie z Polaków, odczyty zaś bę 
dą wygłaszane przez lekarzy Polaków. Pokazy 
świetlne i kinematograficzne będą ilustrowały 


mniane ogłoszenie głosi o poszukiwaniu przez 


Stników zjazdu, podnosząc między innymi, że, wielkich nadużyciach finansowych, jakich: mia- | Amerykański Czerwony Krzyż lekarzy odpo- 


wiednich do pełnienia roli prelegentów w no- 
wym wydziale. Przed przystąpieniem: do pracy 
projektowane jest urzadzenie specyalnych kur- 
sów przygotowawczych dla prelegentów 


Teatr im. Słowackiego. 
Sobotnia promiera „Klątwy . 
w Teatrze J. Słowackiego była prawdziwem | 


świętem teatraln"m. Powionął znowu ze sceny | 
wielki duch sztuki Wyspiańskiego, oczarował 
widownię, uniósł w dziedzinę tragizmu Wy- 
stawienie „Kłątwy* zgromadziło tłamy publi- 
czności odświętnie przybranej i spętało ją w 
więzy prawdziwej, czysiej sztuki. Dawno nie 
pamiętamy równie podniosłego nastroju wśród 
widzów, Jakaś czkleta moe wyrwała wszystkich 
z błota codzienności, z obięć przyzienn:ch 
i niskich ku czemuś wielkiemu i nieznanemu. 

Z tą uroczystoścą wystawienia ,Klątwy”*| 
złączyła się druga: intronizacya popiersia Wy- 
sriańskiego w foyer Teatru. 

Zaznaczył to w przemówieniu swem prof. L 
Skoczylas, wskazując na symboliczność tego 
faktu. Pomyślna te zapowiedź dla Teatru 
miejskiego. w który wstępuje duch nowy. Od- 
tąd St. Wyspiański jako drugi pateon obok, 
J. Slowack ego orędować będzie sziuee i Tea- 
trowi krakowskiemu. 
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Teatr miejski: Opera i operetka. 
„Pajace* Leoncavalla. | 


„Et audaces fortuna juvat“ — trzeba zauwa- 
żyć, widząc postępy, jakie czyni opera przy | 
ul. Rajskiej z każdym nowym krokiem. 
Wprawdzie siły solistyczne nie stają zawsze 
na wysokości zadania, ale przyczyną tu zasa- 
dniezą vis maior, brak większych funduszów, 
któreby umożliwiały wyższe honorowanie sił 
pozamiejscowych. Jest więć maczą pukiiczno- 
ści krakowskiej popierać kulturalno-estetyczną 
dziaiałność opery, nie wyszukiwać najmniej- 
szych usterek, by rozamuchane w ogniu poró- 
wnań ze scenami zagranicznemi, dorastały ko- 
losalnych rozmiarów, lecz raczej z wyrozumia- 
łą syrapatyą należy się odnosić do tej młodej 
instytucyi, do jej wysiłków i pracy. Miejmy 
nadzieję, że z czasem nie tylko będzie nas za- 
poznawać z dziełami muzycznej twórczości, 
lecz pozwoli nam i przeżywać chwile podnio- 
słych wrażeń muzycznych ze swej sceny. 

Wystawione „Pajace* znaczą duży krok na- 
przód w ogólnem zgraniu się całego zespołu. 
„Zwłaszcza chóry, które mają tak integrsiną 
część współpracy, doskonale odpowiedziały 
swemu zadaniu. Zgodność rytmiczna, czyste 
brzmienie i inteligentna gra sceniczna, oto wła- 
ściwości, które b. dodatnio świadczą o pracy 
togo zespołu chórowego. Z solowych wykonaw- 
ców na pierwszy płan wybił się p. Krugłowski 
jako Tonio Jego metalicznie dźw! czny głos, 
doskonała szkoła, świetna z przeję ia płynąca 
interpretacya sceniczna skupiała na nim cała 
uwagę widzów. Równorzędną partnerką była 
p. Jefimcewa o stłowikowo-srebrnym, opanowa- 
nym głosie, któremo timbro par excellence 
liryczny zabarwieniem swam specytiecznem od- 


|różnia się charakterystycznie od innych sopra- 


nów na krakowskiej scenie. Z przejąciem grał 
rolę Cania p. Stępniowski, scenicznie popraw- 
ny, jednak gtosowo niedoras: jący tradycyi 
wymagań tej roli. Moża dyrekcya korzystając 


iz koncertu Gruszczyńskicgo zechce go zapro- 


sié do odtworzenia toj roli w operze, a będzio 
to prawdziwem „evenement“. 
Dr Melania Gratczyńska, 


2 ruchu dysismatycznene, 


Warszawa, (Tel. wł.) Mianowany przod kilku 
miesiącami poseł polski w Wiedniu Z, Lasocki 
ohejnie w najbliższym czasi» urzędowanie, 
Dotychczasowy poseł polski Dr Szarota zosta. | 
nie powołany na kierownika konsularn-go w 
Kłajpedzie, Konsul polski w Królewcu p. Sro- 
kowski został powołany do służby w m'n. 
spraw zagr. jako zastępca dyr. departamentu 
administracyjnego. 


TARNOPOL W OBRONIE MAŁOPOLSKI 
WSCHODNIEJ. 


Lwów. (A. W.) Na zgromadzeniu w Tarno- 
polu Po'aków wszystkich warstw społeczeń-| 
stwa uchwalono rezolucya stwierdzającą, że | 
wschodnia Małopolska jest pezwzględnie inte- 


ROZWIĄZANIE PARTYI LIBERALNEJ 
-W ANGLI 
Londyn, (A. W.) 22 b. m. wygłosi Lloyd 
George w Westmi:ster mowę, w której ogłosi 


| podobno rozwiązanie partyi liberunej, nawołu- 


jąc równoczesne do utworzenia, nowej partyi 
politycznej, noszącej mazwę „narodowej“, albo 
„Ccentrum”, 


PRZEPROWADZENIE PACYFIKACYI ZACH. 
WĘGIER. 

Budapeszt. P. A. T. (Wied. B. kor.) Komi- 
sya międzykoalłicyjna w Szoproniu wystosowa- 
ła dzisiaj następującą notę do rządu węgier- 
skiego: Generałowie koalicyjni mają zaszczyt 
zawiadomić, że zgodnie z art. 11 układu we- 
neckiego z dnia 18 października 1921 r. po- 
wzięli decyzyę, stwierdzającą, że pacyfikacya 
zachodnich Węgier w dniu 2 grudnia 1921 r. 
została ukończona. „Der Morgen* donosi, że 
piebiseyt w Szoproniu odbędzie się prawdo- 
podobnie około 20 grudnia. 


WRANGEL GOTUJE NOWĄ AKCYĘ 
ZBROJNĄ. E 

Moskwa, (A. W.) Z Konstantynopo'a dono- 
szą, że gen. Wrangel wydał odezwę do swoich 
bylych żołnierzy, w której wzywa ich, by spie- 
szyli ratować Rosyę. Zdaje się że Wrargel 
projcktuje nową akqyę zbrojną przeciw Rosyi 
sowieckiej. 


(swobodzenie Melilli, 


Paryż. P. A. T. (W. B. K.) Snecyalny spro- 
wozdawca „dournal* opisnje straszną kata- 
strofę w Riff, Tysiące żołn* rzy hiszpańskich 
wymortowano, tysiące wzięto do niewoli. 
Członkowie sztahu gen. popełnili samobójstwo, 
by nie wpaść żywcem w ręce akrutnego nie- 
przyjaciela. Gen. Navarro został pojmany w 
jaskini N'e cdnaleziono zwłok gen. Sylvestra, 
który rzekomo miał popełnić samobójstwo. 
Nowemu niszreńskie «x korpusawi ekspedyayj- 
nemu w sie 140.000 żołnierza udało się dopio 
ro teraz owładnąć miejscowością Ras-Medun, 
20 kilometrów od Melilli i w ten sposób odcią- 
żyć Melille, 


WZBURZENIE W HISZPANII. 

Paryż. P. A. T. (W. B. K.) Dzienriki donoszą 
z Madrytu: W Melili, Madrycie i całej Hiszpa- 
nii przygotowane są manifestacye, aby wezwać 
rząd do przyspieszenia akeyi, celem uwołlnie- 
nia jeńców Abdela Karima. Sytuacya pojma- 
rych żołnierzy hiszpańskich staje się z każdym 
duiem poważniejsza. Maurowie rozstrzelali wielu 
jeńców i grożą wymordowaniem wszystkich, je- 
żali lotnicy hiszpańscy będą bombardowali ich 
namioty. 

Do Madrytu przybyła wczoraj delegacya żon 
oficerów 1 żołnierzy, która wezwała rząd do 
poczynienia energicznych kroków, celem uwol 
nienia ich mężów. Abdul Kerim połecił donieść 
rządowi hiszpańskiemu, iż każe pozabijać bez 
litości wszystkich jeńców hiszpańskich, jeżeli 
wojska hiszpańskie przekroczą rzekę Kerf. 
W Madrycie odbyła się dzisiaj wielka manife- 
stacya, Na ulicach miasta od trzech dni przecią- 
gają patrole wojskowe. 


Różne wiadomości. 


Warszawa. P. A. T. Poselstwo jugosłowiań- 
skio w Warszawie zanrzecza informacyi. po- 
chedzącej z Londynu, iakoby w Beigradzie 
projektowano stan oblężenia, 

Warszawa, P. A. T. Biuro prasowe Min, skar- 
bu zaprzecza wiadomości, jakoby rząd polski 
miał zaprosić Dra Rassina do Warszawy, w te: 
lu ewentualsego uporządkowania finansów 
polskich. 

Berlin, (A. W.) Dn. 7 b. m. rozpocznie się 
proces przeciw głównym uczestnikom w za- 
machu Koppa, a mianowicie przeciw Jagowo- 
wi, baronowi v. Wagenheim i Dr Schiele, 

Grac, P. A. T. „łages Post“ doncsi z Bel- 
gradu: Rząd wpadł na ślady nowego spisku 
komunistów przeciwko królowi Aleksandrowi 
i prezydentowi ministrów Pasiczowi, W osta- 
tnich driach przybyły z zagranicy do Belgradu 
podejrzane elementy. 

Belgrad. (A. W.) Gabinet Pasicza podał się 
do dymisyi. Jest nadzieją, że król powierzy 
utworzenie nowego gabinetu koalicyjnego Pa- 
siczowi. Powodem przesilenia był spór, który 
wybuchł między demokratami a radykatami. 


Wiadomości gospodarcze. 


GIEŁDA ZBOŻOWO-TOWAROWA. . Żyto | 
8000—8.100, makuchy rzepakowe 8.400, mąka ją 


żytnia 10% 11.900. 


WIADOMOŚCI Z GIEŁDY KRAKOWSKIEJ, Ę 


gralną cześcią Rzeczypospolitej. Kwestyonowa- Po dwudniowej przerwie poniedziałkowe zebra- 1 


nie przynależności Małopolski wschodniej jest „nie giełdowe odbywało się w usposobieniu 
zbrodnią wobec rządu i narodu. Zaznaczoro, ż chwiejnem dla walut obeych, co odbło się co- 
ludność żydowska stoi na tem samem stanowi. kolwiek zniekowe na dość żywo prowa!z0- 
ski, czemu dała wyraz w uchwałach, powzię-. 2yCh obrotach przekazowych na Berlin i Wie- 
tych na całym szeregu wieców. deń. Osłabła nietylko marka niem., ale i kurs 
dorarów obniżył się. W akoyach bankowyci 
KONIEC FINANS. ROKOWAŃ POLSX9-CZES. |i papierach lokacyjnych przeważa brak zainte- 
Warszawa. P, A. T. Delegacya czesko-słowa- |Tescwania. 
cka dla konweneyi finansowej przesłała do Pra.! Akcye przemysłowe, górnicze i handlowe 
gi następującą depeszę o przebiegu obrad: Ro- 
kowanta finansowe polsko-czeskie w Warszawie | a 
zbliżają się ku końcowi. Zakończono definity- 
wnie rokowania, dotyczące umowy w przed- 
miocie obustromego wydania depozytów, umo- 
wy w sprawie zapobieżenia podwójnemu opoda- 
tkowaniu, oraz umowy o zawieszerin sporów, 
dotyczących zobowiązań w star, ch koranach. 
Postanowiono, by jak najprędzej w obu pań- 
stwach wierzytelności te i zcbowiązania zostały 
konskrybowanę, 


KUWTYLIZ 
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| "ykazują również niewielki ruch, tendencya | pgg 
ESA = + + + OEI enpas PORZE AA AO OWA 
K | Qa soboty dn. 3 grudnia do piątku dn. 9 grudnia b. r. 
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wspaniały dramat Jerzego Żu'awskiego 
z artystką Gzowskxą. 


FM * Krakowie, wi. Gartrurty L, 5. 
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chwiejna utrzymywała się J na dzisiejszem ze 
braniu. Zwyżkowały akcye chodorowskie, Inna 
gatunki, jakimi obracano, pozostawały mniej 
więcej na poziomie kursów dni ostatnich, gdy! 
popyt na nie się nie wzmaga. Nabywano: Zie» 
lenewski, P. T. H., Trzebinia żelazo, Chodos 
rów. Parowozy, Krakusa, Impex. 

Szacowania dzisiejsze wynosiły: dolary 
,amer. 3.300—3.450 m. dolary kanad. 2.%00— 
5U00 m.. franki szwaje, 550—600 m. franki 
franc. 235 m., liry 135 m., leje 19 m. kor. 
(czes. 38 m. niem, marka 15.50—16 m. kor 
niem.austr. 45 f. 

Przekazy; na Berlin 16.70, na Pragę 40 m, 
na Wiedeń 48 fen. 


NA TARG od 26 listopada do 2 b. m, spędzonot 
bydła rogatego 980, cieląt T94, owiec i kóz 27, 
nieropacizny 1204, razem 2915 zwierząt. Płarono 
za joden centnar metryczny żywej wagi: buhaje 
nd 9300—320.500 Mk., woły od 12.600—20.000 Mk. 
krowy od 8200—18.500 Mk., jałown'k od 0300-— 
21.500 Mk.. cielęta od 16.000—24.000 Mk. niere- 
gaciznę od 32.000—3R.000 Mk., bitej wagi: nieroga- 
ciznę cd 34.000—62.000 Mk. Ze spedzonych na tara 
zwierząt sprzedano: na konsumcyę miejscową 
2803 sztuk, na konsumcyę innvch gmin kraju 122 
sztuk. — Ceny powyższe obliczono bez opłaty, 
akcvzowej, 

W porównaniu ze epędami w przeszłym tygo< 
dniu było więcej 51 sztuk bydła, 123 cieląt i 359, 
nierogacizny, zaś 5 
| 


pzd ranów mniej, czyli razem, 
528 sztuk więcej. 


WYKAZ GIEŁDY W KRAKOWIE 


z dnia 5 Grudnia 7927 r. L us 
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Akeyo bankowe: 

Polski Bank Pracuystewy I-IVem. .. 
Ban: HFinrateczny . . . . 

„  Małepelski | Pe 
Ziemski Kemik Kredytowy Pe 
Powszoehnr Bank Toanen Si 
Bank Wemski dla Kresów. t 
Rank Nandlowy w M wiecu 
Fank Kredytowy w War e 
Bank rybiej Spółek Zarobkowysłe 
Bank rej zy Mz 
Wwłiedoźski Bank Zwiąskowy . 
„Merkur* T. 4. Bank i Kantor wym. 


Akeye Tow. kandi. | prezem: 
Polskie Tow. kendiowe I | TY om. 
ribor a k-prz. Ł J. Borkowski 
Handlowa Spółka aka. „Impaex” 
Pelsk: „lob Tew. ransper! -kaudi. 
C. Hartwig, Pom okop-hau Poznań 
Żeg uga “e nka . . . Ę 
Warsz Tew, ako. Nandini Żegługi. 
Zie:en ewakl . 


. 


Fab maszyu roln. 
Trze! mia Sad E Sla iae 
Załadv nmunicrine „Peaisk” 

Muta zelązna, Kraków - 
„Autemotar” fabryka amochodów . 
Farr. teri!end-Cementu, Szerakowa 
„Górkn* iabryka rements + 
Gs]. ako, Zakłady Górnicza Sierzza . 
„Topoge” Tow. dla przeds. rórnios. 
Ska ike. przem ma” i pazówzienam. . 
Karnac! le Towarzystwe maftowe 
Akcyjne Te . naftowe „Galiepa” 
A.T.dis pe. ne. ». skal. (d D ranie) 
Pelska Nara > + E 
Blekttownia w Biersay IH. em. 
Pe = A. 3 a 
„Pezet ewszechne zaklady ha 
Fabryka przetw. tłuszea w Trzebini 
„Kraka: Zjedn.fabr.przetwor. wysk. 
Fabryka porosłany w Ćmielowie. 
abr. « Raf, cukru w Choto. owie 


GIEŁDA. 

Zurych. P. A. T. Końcowe kursa dewiz. Bem 
lin 2.30, Holandya 186.50, N. Jork 522, Lons 
dyn 21.11, Paryż 38, Medyolan 22.10, Pragą 
5.60, Budapeszt 0.70, Za_rzeb 1.80, Wanzaws 
0.14, Wiedeń 0.15, austr. stempl. 0.10. 


KAWIARNIA I RESTAURACYA 


|GRANDHOTELU 


FED M 


+ 
WITOLD KONRAD KOWALSKI 


słuchacz Folitestniki lwawskisj, 


po ciężkiej i długiej chorobie, której nabaw?” 

się jako ochotnik przy obrenie Lwows. | 

zmarł dnia 4 grudnia 1921 r. licząc la* 21. 

Pogrzeb z kaplicy cmentarnej odbędzie się | 

we wtorek dnia 6 grudnia br. o g. 16, 
NABOŻEŃSTWO ŻAŁOSNA 

w kościele OO. Karmelitów o godz. 8, dma 7 bm. 


oyisi 


Er. 4. 


Z 


GASTON LEROUX. 


„EŁOS NARGDW* z deia 7 grudnia 1921 reku 


wrażenia przykrego opuszczenia — niemile |i powtarzała: — „Mój Boże! mój Boże”, 
ucerzyło powe Ge la Kossieie, ehoć przysię- | A przecie nie wierzyła podobno w ducsy! 
gła ona sobie. że żadne niezrozumiałe dźwię-| Inni pokazywali na zamknięta okiennice 
ki, czy nawet zawy nie wywrą już ma nią gotowalni, mówiące: 
żadnexo wpiywu, — Proszę pani... on tam jest.. on tam 
Dzieci, wteawszy ja zdaleka, wybiegły na- jost bezwątpienia, 1 
przeciw, a za niemi cała służba, Byli i trey — tak zwane trzeźwe głowy. 
Mały Jacuś wolał z płaczem: RECE RAR A y że nie chcą się inięszać 
— Mamo! duch przyszedł znowu!... PR CZE ' 
Gern'aine'a i Framis zapewniali, że wi- |, Wówczzs pani de la Bossiere, odsunęła 


REA A 5 rh 3 kła: 
dzieli ducha. ojea. siedzącego na fotelu w go- ih i TR. Ą 
towalni. Przerazili się okropnie i uciekli.| , 7 Zatem ja póidę sama.. Ach! ca za 


Teraz opowadali, że ojciec przemówił do +340 tchórzów i idjotów... Z z 
nich niezmie:n'e smutnym głosem: — Niech pani nie idzie! Niech pani się 


pa 


ale niema nic 
Drzwi były otwarte... ktoś mógł wejść... | 
i zapalić świecę. Podeszła odważnie, je zeze Nota 


w ten nadzwvcza nego. I5óne w mroku. 


rerig. a; i fahi fa 3 
Cewek powraca gey Z aleta, 
43 f 


t 
CIUT A 


Tłomaczenie z ć i A í 
i śmiałą dłonią otworzyła drzwi. 


Wracając do zamku, Fanny zadowo!ona 
z podjętego wysiłku, który dał dobre re- 
zultaty, wolna od najpoważniejszych obaw, 
rozmyślała nad tym dziwnym stanem (uszy 
ludzzej. w którym człowek dostizega na 
jawie rzeczy. hedące produktem jedynie 
własnej wyobraźni. 

W ten snponób ona padła ofiarą halucy- 


słychać bylo niczyich kroków... 
może ta osoba, która przed chwilą zapaliła wołać: 
świecę, stoiącą na stole wyszła... tamte | 
drzwi też nie były zamknięte na klucz, 
Ale «o znaczy ta Świeca na stole? 
Ta świeca w srebrnym lichtsrzn przera- | 


czyć ducha... 
Qśmieleni obecnie 


. 17 p r . 
meyi. — Czemu uciekacie przedemn zę | WrÓCI! piła nawot Fanny. Która nie bała się ni- 
Nie mogła poiać własnej słabości. Jedy- e E P b © — Mamo! mamo! — os z płaczem czego! Świeca ta miała wlaściwość zapa!ą- 
ną wymówką było to, że chwila tej słaho- Jaenś, — nie chodź tam!... nia się i gaśnięcia w sposób nienoko'acv.. 


Poznali go dobrze. ale bali się straszliwie Była tak zdenerwowana, że wymicrzyła 
zmarłego tatusia. Zrozpaczona nową jakąś |mu tęgi policzek. ` 
niedwrzacznością. pani do la Possiere wysko-| Fanny znalazła się wkrótce na pierwszem 
czyłą z wózka i zaczęła rozpytywać się © pietrze i weszła do swero pokoju. Drzwi 
wszystko Germain'ę. która pow nna już być były otwarte — dzieci zapewne nie zamknę- 
na tyle rozumna, by nie wierzyc w podobne |ty ich za sobą w pośpiechu ucieczki. 
poru. zrozumiała, że grozi jej nowe nle- | S;upsbwa. Ale driowczynka „trzymała bra- | Była tak odważną (szczególniej teraz, gdy 
zdań. ciszka w objęciach j szlochaiąc równie tak |przekonała się, że trup spoczywa nadał 

Zobaczyła framlein, dzieci, nową nauczy- głośno jak malec. powtarzała *a jedynie |1. walizie. że nie cofne'a sie nawet nr.ed 
minka 1 wazretkiah domowników. zema NE: mrokiem zalegającym ej pokój. Podeszła 
dzonych na terasie, kręcących s'ę niepoko-; — Widzieliśmy tatusia.. widzieliśmy ta- |do kominka. by zapalić lamnę. 
jaco i krzyczacyrh niezrozumiale, w naj- |tusia... siedzi w fotelu w gotowalni... mówił| Ale gdy woszła w gląb pokoju, zobaczyła 
wiczszym popłochu. ' do nas... że ciemności zostały przecięte smusą wą- 

Tenny donędziła kucyka i wkrótce dobie- | Wściekłość Fanny doszła do szczytu, gdy |ską. smuga światła, padalacego z dziurki 
gly ja iakieś urwane słowa. |dowiodziała się, że nikt ze służby nie od- |od klucza i leżącą na podłodze sypialni. 

— Uriekajmv. ucekaimv! ktoś krzyczał ; ważył się wejść do garderoby. by Hroar Fanny tym razom eofnęła się zaniepoko- 

Zapadał mrok. To zgromadzenie, rzekł- |dzieci i dowieść im, że w gotowalni niema jona. 
byś warjatów na stopniach zamku pogrążo- | nikogo. | Ktoś jednak istotnie znajdował się w go 
nego w cieniu i robiącego już w tej chwili| Nowa nawczycielka składała tylko ręce towalni, ktoś co zapalił światło. 


ści zeszła się z chwilą zamierzonej zbrodni. 
Ach! jakże żałowała tego teraz. Gdrby ne 
hrła mera n*wóm, Aneh nie hvibv już 
grożny dla nikogo. Czemu nie utapita go. 
w raea razem 7 tem przek!eervm medvum?, 

ledwo jednak przekroczyła ogrodzenie 


Przerażała najsozumnieszych ludzi, nawet 
kobiety z głową... Czyż to n'e była znów 
tajemnica srebrnego kasku. która zjawiła 
się tym razem przod Fanny? 

PDoznała w tej chwili, strasznero uczucia. 
Łodowsty powiew musał jej włosy i kark. 


wcżnej prasy. 


wet swoią bratową, 


Patrzyła e'agle na świecę. U;rzała jednak | umarłych. Oddziatało 


widma, dłoń dłuea o wychudzonych pal- stwa. Mnóstwo lufzi 


Fanny krzyknęła pzevýźľ wie. 
Chciała ncekać. ale noci odmówiły jej 


swe | 


i Sowane mnzyCeusch 


reng Unriowni, 
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:: w Krakowie, ul. Karmelicka L. 27 :: 
Tel. 2186 dr starcza: Tel. 2106 


$ WIECE kościelna 


od 680 Mk za 1 kg. 


:: SWIECE CHOJRKOWE :: 


kolorowane td 64) Mk za 1 kg. 16:6 


nlnngg tymndsicwa 
kaini erze I Flakow? 
(3 wielkości), portfclo c oraz 
pug'iaresow , małe, poleca: 
Srta papieru i galanterii 
PIEKSI SLONIARN Y 


Kraków, ul. Sław. owska |. 24. 
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Ceny loco Kraków. 
Jakeść towaru gwarzniowana. 


dya rai K Taa m k AAE Z. papit ge 


TEPLE E SA 


MAŁOPOLSKA FAERYKA 


w Wzdowicach , 


OPŁATKÓW 


dostarcza opłat:i wigilijne, mszalne orsz goto- 
we hactja I komunicanty, fa'r rewnież epiatri 
ajieczna i cukiernicze z maki czysto pszennej, 
z wymiału pszenicy dworstiei, wykonanym pod 
ossbi' tym nadzorem. === 


WŁ. TOMASZEWSKI 


SKŁAD PORCELANY SZKŁA i LAMP 
Kraków, Rynek Sł. 16. 


. poleca: 1724 
serwisy z białej kamionki poznańskiej 
bardzo trwaiaj na 6 osé3 (3u sztuk Mk. 9'30v. ) 
filiżanki w różnych lioiorach 

za 6 sztuk M«. 2'000* — 


Wysylka ma orowincjąę odwrotn e. — Kółkom rol- 
miczyra i extraa eora ndzieła odpowiedni rabat. 


AAKOWIT, 


SPOLKA AXSYJNA W KS 
Telefon „dres telegraf, 


EPT. EREE EE 
Kr. 3049. udica Wisina 12. WARBAŃK 
: załatwia szybko i sprawnie wszelkie czynności bankowe : 
Udziela kredytów pod zastaw akcyi i papierów warte- 
ściewych. — Uczicia kradyłów towarowych i wydaje 
akredytywy. 14:3 
Inkaso czeków i veksli, Przekazy do Ameryki. 


Kto chea 


kupić obuwie 


Lt trważe i szykowne 1! 
Wytwórnia obuwia | ESESZGOSEGEJEJEGZACGŻO 303 
szewców krakowskich 


Spõicdzie nia z ogr. odpow. 


raków, uh Fioryańska L. 20 


Sarzedaż hurtowna i częściowa. 


Spółdzie!nion i Stow rzyszenioni opust znaczny. 
Przy,.mujemy zamówienia ma miarę. 1480 
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tómniaki qorzelniane 


w itażdej ilości z natychmiestową wy syśltą dostar za 


ac NY pa 


BOGZTO ILUSTROWANY 


KALENDARZ tantsa 


120 Mk. na rek 1222 159 Mit 
wyd. Spółki wydawniczej R. Mia ki w błikoowie G. $. 


Zawiera: Spis jarmarków Król. Polskiego, Małopolski, 
ks. poznańskiego i Pomorzs, obrazek kal. ścienny i bardzo 
o”litą treść, 
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HAJELEGAGTSZE FUTER 


bLA TRE pio Fai 
Li SAT RIE 
DAMS 1218 i MZSKICH 
ZAPEWNE: DAYPLOMGWARY 


w Paryżu Kuśnierz 


TADEUSZ SIERPIŃSKI | | 


B Skład słówny na całą Rzeczposp. polską 
JOZEF KLAWSKI SGSZDWIEG, 8-go KAJA 4. 


BIURO DZ EN*IKÓW i OGŁOSZEW 
craz Skład mmaterjałów piśmi<nnych. 
+ U TE 0 © "DERRY i tO. BI 


DLA KSIĘGARN i ODSPRZEJA WCÓW WYSOKIRABAT! 
3 an 
Em m 


— æo — m — + — 4 


oz a 


pro 22 Komis — Sprzedaż. 


1705 E Ku 
oram an i erzza 
KWZUSTZĄ Y l „4 bę) 4 
pore) 4 w tme za 
wyroży macięina, miedziane, cynowe, wodociągowe, gazowe, ozrzewalne Ít. p. 


CEBIEAM Tokar 


A Kraków, Św. Jana IO (sklep) Tel. 574. 
Jaski CAE S EEK 
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Eok założenia 1886. 


Introligatornia P. Rezetowskiego 
Kraków, ul. św. Tomasza 32. 


Wykonuje wszeikie zazów enia w zakres ibtro'isalorshya wchod qte. 
Ceny um:arkoware. 535 Ceny umiarkowane. 


Koi: założenia 1885, 


pełsca h rt. 


23 i część owe 


(RANGU TVEC FLORYAŃSKA 32 
OFICYNY NA PIĘTRZE. 


gl 
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— Ktoś.tam jest, pomyślała za ebwile w nełnem świetle, rysują się często 


Służba słyszula krzyk. Ale nietylko 608 
Czienrikarzy, 
raz apelując do swego męstwa i zimnoj krwi pzez Darlois wtargnoła winie do pak 
i podchedz'łą do zamku w momencie, kiem 
Nie zobaczyła nikogo. Maleńki pokoik był T9ziegł sę krzyk okropny. Sanli na chk 


pusty, Drucie drzwi były zamknięte i nie lę n eruchomi, a potem rzucili się naprzóć 
Jednak Z Pośpiechera, Służba ma ich widok zaczę! 


dych ludzi, zdobyli sie no odwneę i po 
wałzili dziennikarzy do gotowalni. 
Napróżno jednak poszn*iwano pani de 
Posiere, Nie znaleziono jej niodzie. 
„Można sobie wyobrazść jakiem zdumie 
niem te wymadki przejęły wszystk'ch, wy” 
padki. potwie dzone przez reporterów po 


Tech pana Andrzeja de ła Bossiere por 


nole tuż kolo siebie, wyciaenięte ramie |stahsze Przyszła iakby ep dema wieyoner- 


each, Dłoń ta zbliżyła się do świecy, po Chy. a naj ozsądn'ejsk dowodzili, że stvszą 
chwvciła stobmiv hełm i zgasła nim światło, w nocy niesamowite odełosy w: kredensachć 
lub w staliezkach noenych. 

Pani de la Possiere znaleziono nazaintra 
posłuszeństwa, potknęła się i ocnnęła w re- ZEMd'ona. leżącą bez | 
mona widma... w ramiona Andrzeja, któ- 06: wodącei da lasu Senart, niedaleko od 
rego ujmała teraz, bo duchy niewidzialne Małych drzwiczek w murze parkowym. 
(Dokońezeme nastąpi) 


na dostawy weginiwe - w beczkach i butelkach 


Wysyřka tewara nastepuje ra mocy pozwolenia lzdy Skarb. wej we Lwowie, 


| ACE 


SU z jabłek ma 


DROŻCZE SP.RYSUSGAE R 
oraz TOWARY KOGRZENAE KS 


Kszmiaz SZONZAŁY 


Nr. 079. 


ni owada9n8) 
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— To pani krzyknęła! pani poszła zobt” | 


przez obecność mł | 


ARV T : ADO Ta wiadomość wzburzyłą całą okolice i 
tehniemie wilgotne i mdłe. tchnienie grobu. tek już poprzednio przerażoną  wskrząsze- 
Zmarły musiał się zna'dować niedaleko. niem Jacka i jego powrotem z państwa 


to fatalnie na umysły 


zaczęło widyweć dus 


przytomności nn śce* 
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NIEWAZNIA SIĘ zgubi 
U Aare woskowa 1 LENE 
zrdca wsi PS. rog 
gminy Wielka -Zanoria Sjaż 
Małpy. Riy 


 HURTOWNY SKŁĄD 


Żepalnicze”, kamieni co tyci- 
žo. Lsterek kieszonkowych, 
Ba'erji oraz żarówek. 


LEOPOLD KUTTRER 


Kraków, a= 43. 


| Kto chea? 


Kucić t wary łokciowe 
fa wiesac' peirar: tm. na przede 
po nzjteńczych cevasl 
niceh przy eżdża ac 
= do todzi z== 

nuda sis 1398 | 
do s%tsdu fabrycznaga 
B.BZYL u prtowstaśó 
w podwórzu, jv oide © na loewe 
Gdzie są do nabycia reszt, 
kach towary na: bieliznę, pne 
szwy. wBypy, fart by, saknicę 
kostiumy płaszazo równiez 
snkna szewioty, korty na mo- 
skie nbrenia, pods ewa, plu- 
tnó, harchuny flanele, eaigi. $ 
chustki, paiczoch*, skarpetki 
i wiola innych towurów., | 
Cenników i póhek nio wysyła. | 
MITY DE ZER TOPIE WZ 
m_n 


kece dla keal 


jakoteż derk? die robniatków 
itd. tesiar:za po mrzysiąne, cznie 
Karol Firuxch 
Skoczów _ Śląci, em 


OWOZY półtryte i karetka 
1 clegan ka do s :rzelania, = 
Rompuła, go yńska 1. 3. 
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INE 


cnierza 


pier+szo| jakości w S<rzynkach 
tylio hurtownie dostarcza 


POLSKIE TOWARZYSTWO HANDLOWE S. A, 


w Krakewis, Sławkowska 1. Odział spożywczy, 


1693 


NEISHA [EJ 


4 w Krakowie pod zarządem Romaną Ferka. 


